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PRZEDMOWA 


yY 
RAS 
£ p ()Fiaruię ci, Chrześciański Czytel- 
PS PN niku p yk ład nauki Katolickiey, 
+04 od Sławnego niegdyś Biskupa 
Kondomeńskiego, Jakuba Benigna Bof- 
fueta, Nayia śnieyszego Delfina Nau- 
cz yciela we Francyi po Francusku wys 
dany. i przed stem lat nó różne iezyki 
przełożony; pochwalony nietylko we 
Francyi, od iedynastu Arcybiskupow 
Biskupow, któr zy po trzodzie sobie od 
BOGA powierzoney, tako nayużyte- 
cznieyszy Katolikom podi yli; i tey na- 
dziej pełni byli, že i rozniący się od 
Katolikow, byle tylko teni? yklad uwa- 
[az] žníe 


Źnie przeczytali, wielkiego mabio rg 
światła do powrotu, ná drogę zbawien- 
na. Tenże w Rzymie naweż powagą S. 
Kongregacyi de Propaganda Fide po 
Mtosku przetłomaczony. 

Zeby więc pożyteczność iego daley 
Się rozciągneła, z Łacińskiego tlomaa 
czenia, pochwalonego od samego Auto 
ra, przelożyłem go po Polsku. 

Bierzże tedyChrześciański Czytelni 
ku, tę katolicką naukę, á czyście g świą- 
żobliwie, według ustaw Concilium Try- 
denskiego wyłożoną szanuy, 
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H. Przyznawaią Kalwiniftowie, że 
Katolicy wizyftkie fundametal. 
ne Chrześciańdkiey Religii Arty- 
kuły przyimuia, 

III. Do BOGA famego oftatecznie 
zciagą fie cześć bogoboyna, 

IV. Swietych wzywanie, 
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VII. Zafluga uczynkow, 

VIII. Dofyé c 
Odpufty. : 
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X. Nauka Kościelną oprawdziwey 
Ciała i Krwi Chry ftufowey w E~ 
ucharyftyi obecności; i iako Ko- 

ścioł 


Zynienią, Czyściec, 
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WYKŁAD 
WIARY KATOLICKIEY 


WfTycH CZĘŚCIACH, W KToitycił 
WSZCZĘTE SPORY, 


Przedsięwzięcie źutófd, 

Ia) 
E E E ST A 
++ JDy iuż přżëż dwieście lát i 
+=% więcey, tofpierali fie Kśtos 
licy z temi, ktoizy fię Ewangeli- 
kami nażywaią, mufią wźdy bydź 
iawne te rzeczy, dla ktotych oni 
edłączyli fię od Kościeła "ot 
ie 


8 Wykład, 
kiego, i gotowemi fą pewnie do 
wyrozumienia zdań tegoż Koście+ 
ła. Dla czego zdaie fię bydź rzecz 
naylepfza; przełożyć zupełnie te 
zdania, i odłaczyć ie od innych, 
ktore fiłfzywie przypifane fą, i 
przypifują fię od nich Kościołowi. 
Nie róż bowiem doświadczyłem że 
oni nie maiąc dobrego wyobraże- 
nia, i poiecia niektorych Kótoli- 
ckich nauk, brzydzą fię niemi; nie 
kiedy też famemi niektoremi fło- 
wy zaraz obrażeni nie pytaią lie, 
coby znaczyły, i nigdy do zupeł- 
nego nafzych rzeczy wytozumie- 
nia nieprzychodzą. 

Przeto za naypożytecznieyfzą 
im ufługę ofądziłem, wyłożyć te 
nauki, ktore od Kościoła na po 
wfzechńiym Synodzie Irydentfkim 
fą uchwalone w tych rzeczach, w 
ktorych naybśrdziey fię z nami nie* 
zgadzaią; opufźczaiąc to wfzyftko, 
ćo zwykli zśdawać, abo prywatnym 
Doktorom, abo przeciwko temu, ce 
áni 


Wiary Katolickiey, 
dni koniecznie jeft potrzebne, aniod 
wfżyftkich utrzymuie fię. Zgadza: 

ł ią fię bowiem wfzyfcy, i fam Dal- 

| leus (a) że niesłuszna rzecz iest; 
prywatnych zdania przypisywać ca: 
emu Zgromadzeńiu; i ptzydaie, że 
niegodżi fię cżynić tokofzu, chyba 
dia głownych nauki wyrokow, ktos 
te naywyżfzą powagą fa uftane- 
wione, i ktore wfzyfcy i wierzyć, 
i żachowywać powinni. Na fa- 
mych więc Concilium Trydentfkie= 
go Dekretach przeftanę, ponieważ 
tam Kościoł o rzeczach fpornych 
fad uczynił: Cokolwiek zaś pos 
wiem dla lepfzego poięcia owy. h 
Dekretow, pokaże fię iaśnie, że w 
tymże Kościele pochwalone ieft, 
i z nauką Świętego Concilium zga- 
dzaiące fię, 

tego zaś wykładu na 

uki nafzey, dwoiaki wyniknie po* 

| żytek: Pierwfzy że uftanie żgołāą 
wiele fprzeczek, gdy fie iawnie poš 

Ą2 ka- 

Ca) Dail: Apol; c, 6, $ 


4 Wykład, 
każe, iż fie wfpiesią na fałfzywym 
nauki nafżey tłothaczeniu: Dru- 
gi. że pożoftałe fpory, według żda- 
nia Kalwiniftow ' pokażą fię nie 
mieć tey ważności, iaką ź począt: 
ku im przyznawać ufiłowali, áni 
takiey mocy według ichże; żeby 
mogły narufzać wiaty fundamen- 


ta. 

$. II. 
Przyżnawaią Kalwinistowie, że Ka- 
żolicy wszystkie fundamentalne Chrze- 

ścianskiey Religii Artykuły 

przyimutą: 
Abym od tych wiaty fundamen- 
tow, i głownych Artykałow za- 
czął, mufzą przyznać Kalwinifto- 
wie, że Kościoł Katolicki i wierzy 
je, i wyżnaie. Bo ieżeli na tym 
je ofadzaią, żebyśmy wierzyli. i czci- 
"li iednego BOGA, Oyca, Syna, i 
Ducha Świętego; i w BOGU fa- 
mym pokładali ufność przez. iego 
Syna, ktory dla nas i człowiekiem 
ftal fig, i ukrzyzowan, i wzmar= 
twyćh- 


Wiary Katolickiey. 5 
twychwftał: wiedzą dobrze, że my 
tę naukę wyznaiemy. Do czego 
iężeli przydadzą inne Artykuły, w 
Składzie Apoftolfkim zamknięte, 
niewatpia, że wfzyftkie,| żadnego 
niewyłączsiąc, przyimuie my, i c» 
ne prawdziwie i fzczertzę wyrozu- 
miewamy. 

Wydał iście Dalleus Kfiążkę 
pod napifem: /Piara na Piśmie osa. 
dzona; w ktorey gdy wfzyftkie ar- 
tykuły, ktore fię wierzą w Kościo- 
łach Kalwińfkich, wyłożył, mowi, 
Że te bez fprzeczki fą: Kościoł 
Rzymfki te wfzyftkie wyznaie: o 
fobie zaś powiada, że nie wfzyftko 
przeczuwa, comy Kśtolicy wierze- 
my, lecz my, cobykolwiek on wie- 
rzył, przyimuiemy. 

Przeczyć więc on niemoże, 
że my przednie Chrześciańfkiey 
Religii Artykuły wierzemy, chyba 
żeby przeciwko włafnemu fumnie- 
niu chciał twierdzić. 


Ale 


6 Wykład, 

„Ale chociazby milczał Dalens, 
rzecz fama woła, i wfzyfcy wie- 
dzą, że my na wfzyftkie te Arty- 
kuły, ktore Kślwiniftowie funda- 
mentalnemi nazywaią, dobrym fum- 
nieniem, żadnego niewyłączaiąc, 
bez fprzeczki przyftaiemy, 


Ze miarkuią Ewangelicy, iak' 


wiele dla nas pożytku ztego wy= 
znania wypływa, chcą nam ten wy» 
drzeć; i mowią, że te wiary fun- 
damenta przez inne przeciwne u: 
ftawy wywracamy. Tego zaś ufi- 
łuią dopiąć przez dorozumiewa- 
nia, znafzey nauki wyciaągnione. 
Na co chociażbym pozwolił, ten- 
że zaite Dalleus, (ktorego im Au- 
tora przytaczam, nie tak żebym o- 
nych, iednego może nayuczeńfzego 
zich Miniftrow świadectwem prze= 
konał, ale że to mowi, co ieft przez 
fię rzeczą iawną ) naucza, co fą- 
dzić należy o takowych dorozumie- 
niach. Tak bowiem mowi w li- 
ście pifanym do Mopprcya ga o 
Wo- 


>e 


Wiary Katolickiey, 7 
fwoiey obronie. (b) kociaż Lutera- 
now O Eucharystyi mniemanie Yown ie 
uedług ras iako Kzymianinow upro- 
wadza skazę Człowieczeństwa Chry- 
śtusowego, nie można im iednak bez 
potwarzy zarzucać ten wuiosek, goyź 
go iawnie odrzucają. 

Bez wątpienia nic birdziey do 
całości Religii Chrześciańfkiey nie- 
należy, iak prawdziwe człowie= 
czeńftwo w Chryftufie ; śtoli ie- 
dnak chociaż Luterani nauczaią 
tego, zczego tak wielkiey i tak po- 
trzebney prawdy wnofi fię fkaza 
temi dowodami, ktore Kalwinifta- 
wie maią za oczywifie, nieobawia= 
ią fię przyimować ich do fwey fpo- 
łeczności, że ich mniemanie niema 
w sobie trucizny iako mowi w Obro- 
nie [c] Dalleus: i Synod narodowy 
roku 1631 w Karertonie miany przy- 
pufzcza ich do Świętego Stołu 2 tey 
przyczyny, że w początkach, i júna 
damentalnych Religii Ar tykułach zga- 

dza- 
(b) Dali; Ep: ad Kongl: (c) C.7. 


2 Wykład, 
dlzaią sie. Iáfna więc rzecz jeft, i 
ewną u nich że w takowych oko» 
| zackalach nie powinno fię uwa» 
Zać,co fię z jakiey nauki przez ro» 
zumowanie wycifnąć może; śle ce 
ten mowi, co ftanowi, ktory tęż 
naukę podaie. 

Ponieważ tedy przez dowody 
znafzey nauki, iak oni mniemaią, 
wyciśnione wnofzą. że my áni nay» 
wyżfzey czci BOGU powinney, 4e 
ni Zbiwicielą w Chryftufie i Poe 
Śrzednika dzielności, ani niefkońs 
czoney przez niego odprawioney o0+ 
fiary godności, Ani obfituiącey zae 
flug iezo pełności nieuznaiemy dos 
fiatecznie, moglibyśmy bez wfzel- 
kiey trudności odeprzeć te wywo- 
dy. zażywaiąc odpowiedzi, ktorą 
dał Dalleus, to ieft, że Kościołowi 
Katolickiemu nie może fię to przy: 
pifywać bez potwarzy, co on zgołą 
odrzuca i potępia, 

Lecz ia daley poftapić pofta- 
nowiłem, i zaczynam PA WE 

ai- 


Wiary Katolickiey, © 
Kalwiniftom, famym wykładem na» 
uki nafzey, że śni przez nię famę 
profto, śni dowodami z niey wy» 
pływaiącemi, nie tylko nienaru- 
fzaią fie te główne prawdy, ná któ. 
rych fię wiara, iako na fundamen- 
tach wfpiera, śle owfzem przeci- 
wnie,bardziey ie obiaśnia, i utwier- 
dza, tak, ze chybaby był oczywi- 
ftym prawdy nieęprzyiacielem, kto 
by ie w prawym nafzym wyrozu- 
mieniu ważył fię odrzucać, 


$ III, 


Do BOGA samego ostatecznie ściąga 
się cześć bogoboyna, 


AZ od czci BOGU powinney zde 

cznę: tę Kościół Katolicki ná 
tym ofobliwie zafadza; Żebyśmy 
wierzyli, iż on ieft Stwórcą wizyfłe 
kich rzeczy, i Panem, i do niego 
przyftali całemi dufzy fiłami przez 
wiarę, nadzieię, i miłość: gdyż 
en nas ieden może błogofławionemi 
Uczy» 


re Wykład 
uczynić, fobą famym, iako nay- 
więkfzym i niefkończonym dobrem 
nafzym, 

Ta cześć wewnętrzna, którą 
BOGU oddaiem w duchu, i w pra- 
wdzie, ma fwe powierzchowne 
znaki, z których przedni ieft ofiara, 
którey niegodzi fię czynić, tylko 
iednemu BOGU; bo dla tego ieft 
poftanowiona, żebyśmy publicznie, 
i uroczyftą proźbą wyznali, że BOG 
ieft nadewfżyftko, i że my od nie- 
go koniecznie wifiemy. 

Tenże Kościół naucza, że 
wfzelkie czczenie bogoboyne do je- 
dnego BOGA, iako do końca fwego 
ofiatecznego, ná którym przeftaie, 
powinno fię koniecznie ściągać. Y 
Żeby bogoboyną mogła fię nazwać 
uczciwość owa, którą Pannie Bło- 
goflawioney i Świętym oddaie, to 
przeto ftaie fie, że do BOGA od- 
nosi fię koniecznie. 

Ale niżeli obfzerniey wytło- 
maczemy, na czym ta uczciwość 

Zá- 


Wiary Katolickiey. II 
zawifła, nie ieft od rzeezy uważyć, 
żeKalwiniftowie moca prawdy przy- 
ciśnieni, teraz wyznawaia; że 
zwyczay ów, według którego pro- 
fiemy Świętych, i ich Relikwie 
czciemy, w famym czwartym wię- 
ku Kościoła przyjęty był. Co przy- 
znaie Dalleus w tey kfiążce, którą 
napifał przeciwko Łacinnikom o 
celu czci bogaboyney: tamże Ba- 
zylego, Ambrożego, Hieronymą, 
Chryzoftoma, Auguftyna, i inne 
wielkie dawnego Kościoła światła, 
które tego wieku iaśniały, á nay- 
bardziey -Grzegorza Nazyśńfkiego 
owego, który między innemi Teo- 
logiem nazwany ieft, potwarza, ią- 
koby oni przefzłych trzech wie- 
kow w tey rzeczy naukę odmieni- 
li. Nikomu zóś zdawać fię nie bę- 
dzie podobna rzecz ku prawdzie; 
że co.pierwfzych wiekow trzech 
fądzili Oycowie, to miał lepiey 
wiedzieć Dalleus, niżeli ci, którzy 
owey nauki niby dziedzicami po 
śmier= 


r2 Wyktad 
śmierci ich zoftali.  Dopieroż ta 
rzecz niepodobnieyfza, że Oycowie 
czwartego wieku, tak byli nieba- 
czni, Że niepofirzegli nowości w 
fwoich uczciwościach, Że przeci- 
wnie fam Dalleus wyrażne ich flo- 
wa przywiodł, któremi oznaczają, 
iż modląc fię do Swiętych, mnie- 
mali, iakoby `w tym poprzednikow 
fwoich przykładow  nóaśladowali: 
Wfzakże owych Qycow którzy we 
trzech pierwfzych wiekach żyli, 
niebęde zdania roztrzafał pilniey, 
przeftawam na Dalleufa wyznaniu, 
który nam pozwala tak wielu, i 
tak wielkich mężow, którzy byli 
nauczycielmi Kościoła w wieku 
czwartym. Chociaż bowiem w ty= 
fiac, i dwieście lat po ich śmierci, 
ważył fię nadać im imię niby iakiey- 
fiś Sekty, i Relikwiśrzykami, toieft, 
czcicielami relikwii ich nazwał, 
fpodziewam fię iednak, że ludzie 
fpółeczności Kalwińfkiey. czyli 
Szwarcayfkiey z więkfzym pofza- 
no- 


Wiary Katolickiey: 13 
nowainiem będą ku takowym mea 
żom; á aż” goepć nie odważą 
fię ich olkarżać, że przez modlitwy 
do Świętych, i czćzenie relikwii, 
wpadli w bałwochwalftwo, i że po- 
winną Chfześciańfka w Chryftufie 
ufność źgwałcilis Y tego fpodzie- 
wać fię trzeba, ze odtąd niebędą 
nam zarzucać takowego grzechu, 
gdy uważą, że hie mogą nam go 
zarzucić, chyba tażem zdrzucaćby 
chcieli tylu wielkim mężoin, któ- 
rych oświadczaią fię razem z nami 
fzanować naukę i świętobliwość, 
Ale że tu raczey nafzę wiatę wys 
kładamy, nie zaś pokazuiemy, ia- 
kich .ona miała obrońcow; w tym 
wykładzie pofiąpić trzeba. 


$ iv. 
Świętych wżywanić, 
GDY Kościół naucza, Że użyteczńa 
rzecz ieft profić Świętych, nå: 


ucza też, że imaią bydź ptofzeni 
tym- 


iż Wykład 

tymże miłości duchem, i brater« 
{kiego towarzyftwa porządkiem, 
którym do braci ná ziemi żyiących 
o pomoc uciekamy fię. Z którey na. 
uki wnosi Katechizm Trydentfkie= 
go Concilium. (d) Jeżli co z Pos 
frzedńika godności, którą Pifmo 
piżyznaje Chryftufowi, uwłacżało: 
by fię przeż przyczynę świętych, ż 
Bogiem króluiących nie mnieyby 
fię uwłacżało przez ptżyczynę ży. 
iących ż nami wiernych. 

Pokazuie zgoła Katechizm ten, 
iak hiezmierna różność zśchodzi 
między fpofobem, którym BOGA, i 
fpofobem, którym Swiętych o po- 
moc profiemy: (e) Po prosiemy, 
mówi, BOGA, dby on; ábo dat dobro 
abo uwolnił od zlego: od Świetych 
żńś, że są prżytemni u BOGA, pro- 
Syęmy, áby się wstawili 26 nami, i 
prosili u BOGA to, czego nam po- 

trze. 
(d) Cat: Rom: part: 3. tit; de Cult: 
& znvoc: Sanćh [e] Parti 4: tif: 
Quis Oran. 


Wiary Katolickiey. itä 
trzebn: Ztgd dwoiakiego różnego 
Łształtu w modlitwie zażywamy; do 
ROGA bowiem: właściwie mówiemy 
ZMIŁUY STE NAD NAMI W Y~ 
SLUC HAT NAS, doŚwiętego, MODE 
SIĘ ZA NAMI. Zkąd wyrozumieć 
powinniśmy, že iakiem żkolwiek 
flowy byłaby ułożona modlitwa do 
Świętych. zawfze według Kościo< 
ła, 1 wiernych woli, ściąga fię do 
tego kfztałiu, iako tenże Katechizm 
potwierdza tamże. 

lecz pożyteczno będzie ro- 
zważyć flowa famego Concilium, 
które przepifuiąc Bifkupom: fpo- 
sób. iak maią mówić o wzywaniu 
Swiętych, nauczać każe. Çf) Ze 
Święci oraz z Chrystusem króluiący 
modlitwy swoie za. ludzi ofiaruiąi 
dobra i „użyłec zna rzecz iest, pokor- 
nie ich wzywać, i dla uproszenia doa 
brodzieystw od BOGA przez. Syna 
Jego JEZUSA CHRYSTUSA [Tana 
Naszego, który iest sam nasz Odkus 

pi- 

[1].Sef: 25. Decr: de Invoc. 


16 Zykład> 
piciel i Zbawiciel, do ièh modlitew g 
pomoc ù posilek uciekać sigs Zatym 
Concilium potępia owych, którzy: 
by przeciwnie nauczali. Pokażuie 
fig więc, że według zdania iego 
Świętych wzywać, nic innego nie 
ieft tylko do ich modlitw uciekać się 
dlą uproszenia dobrodziejstwo przeż 
Chrystusa od BOGA, Bo w famey 
rzeczy przez famego Chryftusa “i 
w jego imię odbierarny, cokolwiek 
odbieramy z4 wftawienieim fię Swię. 
tych; gdyż fami Święci nieinaczey 
tylko przez Chtyftufa profzą, i nie 
inaczey bywaią wyfłuchani, tylko 
w Jego Imię: . Ta ieft Kościoła 
Wiara, ktora gdy tak iafho w tak 
krótkich fowach od Concilium Try- 
dentfkiego ieft wyłożona, nie mož 
żemy poiąć, jak nam można zarziis 
cać, że odftęptiiemy Chtyftusa, gdy 
płofiemy jego człońkow:; którzy 
nafżemi też fą członkami: Jego 
fynow, braci ñafzych; Jego Swię- 
tych, pierwiaftkow nafzych, żeby 
z ña- 


Wióry Katolickiej i$ 
ż namii za nami wfpólnego Pana w 
wfpólnego Poftzednika Imię profili. 

Toż Concilium zgoła i krótka 
fiaucza, który koniec ief Kościoła, 
gdy świątość ołtatzową 'ofiaruie 
BOGU, którą czci painiątkę Swie- 
tych. 

Na tymi zawifła ta cześć, czyli 
ticzciwość ; którą imi pod czas ofid- 
ty Mfży wytządzamy; Że ich iako 
wiefnych BOGA fug imiona wfpoś 
midamiy w modlitwach Jemu odda- 
hych: Żebyśmy dziękowali Jemu 
ża źwycięftwa, które oni odriieśli: 
i pfofili go, dby 24 ich przyczyną 
źmiłował fię nad nami, Powiedział 
Auguftyń, iuż tyfidc i trżyfta lat 
ieft, nie tfzeba mniemić (g] Że: 
by. SŚwiętymi Męczennikomi ofiara 
fip czyniła. chosi4ż według przys 
iętego idż żdawna źwyczaiiu öd 
powizechnego Kościoła, oliata nad 
Świętem ich ciałami; i ni ich, ia. 
ko nazywano, pamiątkę fpta wowa= 

B na 
(g) L 9. de Civit: e. åp. 
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na była, to ieft, na tych mieyfcachi; 
gdzie zachowane były relikwie; 
Tenże przydał wfpominanie Męs 
czennikow przy. ftole oł'arzowym 
pod czas świętości uroczyftey zwy: 
czayne, (h) nie żebyśmy žá nich, ia- 
ko zá innych zmarłych modlili się, ale 
bardziey żeby oni modlili się zá nami. 
Toiego zdanie dla tego przytaczam, 
bo włafnemi prawie iego flowy Con- 
ciliimi Trydeńtfkie naucza wier- 
nych. Çi) Nie ofiaruie Kośćioł ofiary 
Swiętym, ále BOGU samenit; który 
ich ukoronował; dla tego nie zwykł 
mówić Kapłan, OFIARUIĘ TOBIE 
OFIARĘ Piotrze ábo Pawle, dlé 
BOGU zńich zwycięstwa dzięki czy” 
niąc. onych obrony wzywa, żeby zá 
nami przyczynić się raczyli w Niebie; 
których pamiątkę obchodziemj ná 
ziemi. Tak czciemy Świętych dla 
uprofzenia zaifte przez ich przy- 
czynę Bofkich dobrodzieyftw: Mię= 
dzy temi żaś dobrodzieyftwami to 

ieft 
[h] Traf: 84. in Joan. [i] Sef: 22. c. 3. 


Wiary Katolickiej. 19 
jeft ofobliwe, żebyśmy ich naśladoz 
wali, do czego pobudżamy fię, to u= 
ważaniem dziwnych ich przykła= 
dow, to pofzanowaniemm, które bło= 
gofławioriey ich pamięci przed Bo- 
giem czyniemy: 

Ci którzy tę fiaukę od nas 
przełożoną rozważą, przyznać mu= 
fzą, ŻE my iako nic nieuymuiemy 
ż tego, co ieft włafiego BOGU; 
tak nić nieprzyżnawamy ftworżee 
niomi, żeby co mogły; 4bo czyniły, 
co famemu BOGU przynależy: Tak 
więc tóźniemiy fię od bałwochwal= 
cow; Że poiąć ñiemożna, dla czego 
by nas tym iniieniem potwarżano: 

Gdy zaś Kalwiniani zarzucają 
ñam, iakobyśmy modląc fię do Swię- 
tych i czcząc ich niby obecnych 
wfżędzie ; przyżriawali ini jakaś 
niezmietriość, 4bo prźynaymnicy 
wiadomość miyśli taiemnych; któe 
ra iednak fobie famemui BOG za: 
chował według Świadectwa Pilmaż 
Nie uważaią doftatecznie nalżey 
Bz nau: 


20 Wykład 
niuki. Po że roztrząfać fiie będę; 
na jakich dowodach możemy Święe 
tym przyznawać pewną nie iakź 
wiadomość tych rzeczy, które fię 
między nami dzieią , śbo tajemnych 
też myśli: iawno ieft, Że nie dla 
tego nad ftan fwóy wynosi fię ftwo- 
rzenie, że takowych rzeczy, z o* 
świecenia fobie od BGGA udzielo- 
nego, pozwala fię iaka iemu wia! 
domość. Tego dofiatecznym przy- 
kładem fą Prorocy. których też 
BOG tak raczył uczcić; iż przys 
fzłe rzeczy poznawali, chociaż 
zdają fię bardziey bydź zńchowane 
wiadomości Bożey. 

Atoli żadnemu prawowierne' 
mu nie przyfzło nigdy do myśli, 
jakoby Swięci fami przez fię pos 
znawali to, czego potrzebuiemy, 
śbo także fkryte nafze wole. Dofyć 
jeft Kościołowi z4 zgodną wfzelaką 
dawnością nauczać, że bardzo fą w. 
Żyteczne czyniącym ie, modlitwy 
ewe, które czy Swiętym donofzą 

Anio- 
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Bniołówie: przez fwą pofługę i 
towarzyftwo, wiedząc co fię.u nas 
dzieie według świadećtwa Pifma: 
(k) gdyż są ná posługę postani dla 
tych, którzy dziedziółwo zbawienia 
wziąć maig; Czy BOG fam nafze 
pragnienia fzczegulnie im wyja» 
wia. Czyli nakoniec te rzeczy tar 
jemne daie im poznawać w fwey 
miefkończoney iftocie, w którey 
zamyka fię wfzyftko, co ieft pra» 
wdą: O'tym nic Kościoł nie pofta- 
nowił. | 
Lecz z iakiżkolwiek przyczy» 
ny to fię dzieie, zapewne prawda 
jeft, że Kościeł nic ftworzeniu nie 
pozwala według zwyczaiu bałwo- 
chwalcow, co BOGU należy, gdy 
w Świętych choć naywyborniey- 
fzych, żadney zacności. nieuznaie, 
któraby od BOGA niepochodziła: 
ani u BOGA uczciwości iakiey, 
któraby przez cnoty niebyła otrzy- 
mana; 4ni cnoty żádney, któraby 
nie 


[K] Hebr: z. v. 14. 


23 Wykład 
pie była darem łafki Bożey; śni 
jakiey infzey wiadomości rzeczy 
ludzkich, tylko tę, któreyby im ur 
dzielał; śni inney możności rato. 
wania nas, tylko proźbami; áni ną 
oftatek inney fzczęśliwości, tylko 
ze podlegli fą dofkonale woli Bożey, 
j z nią fię zgadzaią, 

Gdyby więc kto doftatecznie 
uważył, iakie mamy o Świętych 
zdania wewnętrzne, ten iawnie o- 
baczy, że w tey uczciwości, którą 
im wewnętrznie czyniemy, nic 
cale nie mafz, czym byśmy ich nad 
ft n rzeczy ftworzonych wynofili. 
Zkad dorozumiewać fię trzeba, ia- 
ki ief zamysł uczciwości owey, 
którą im jawnie oświadczamy, gdyż 
yczciwość powierzchowna poftano- 
wiona iefł dla wyjawienia zdania 
wnętrznego dufzy, 

Ponieważ zaś ta uczciwość, 
pon Kościoł Świętym oddale, wy- 

daie fię n aybardziey przed Obrazami 
i Relikwiśmi Swiętemi, co o nich 
fądzi Kościół, potrzeba wyłożyć. 
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V, 
Obrazy Z PW PEE 

Oncilium Trydentfkie wyraźnie 

zakązuie, (1) żeby niewierzono, 
iakoby w obrazach było iakie$ Bo- 
stwo, abo moc, dla ktorey miałyby 
bydź czczone; abo o co prosić ich mo- 
żna, abo miec w Obrazach ufność J 
chce, aby uczciwość wszelka, ktora 
się im oświadczą do tych zciągałą 
się, ktorych one wyrażarą  ]le flow 
tego Synodu powsze chnego, tyle 
ieft znakow, ktoremi fię rożniemy 
od bałwochwalcowz bo tak niezga- 
dzam y fie z te mi, ktorzy mniemaią 
bydź coś Fofkizgo wo razach, iż 
nawet żadney im mocy nie przy- 
znaiemy, oktom tego, że wzbudza- 
ią w nas pamięć tych, ktorych wy- 
rażala. 

Na tym gruncie ofadza fię u- 
czciwość, ktora fię obrazom czyni, 
Przeczyć zaifte niemożna, żeby wy- 

obra- 


[1] Sef: 25 Decr: de Cult: S$. Inv: Se 


24 Wykład, 
pbrażenie Chryftufa ukrzyżowane- 
go, ftoiące „przed oczyma, niemiałą 
nas Żywiey wzbudzać pamięci ną 
tego, (m) ktory mas' umiłował, i wy- 
dał samego siebie za nas Poki 
przed oczyma obraz, fprawuie, że 
w dufzy trwa flodkie wspomnienie; 
za tym rozważaiac tak wielkie do- 
brodzieyfiwo, niektoremi znakami 
pow jerzchieta! oświadczamy, iak 
pamiętni iego iefteśmy: i nag uni- 
zaiac przed. obrazem, pokazuiemy, 
jak czciemy tego. ktorego wyraża. 
Krotko zaś i według Kościelnego 
kfztałtu mowiac, gdy czciemy A= 
poftoła, abo Męczennika obraz, nie 
tak obraz czciemy, iak raczey przed 
obrazem czcić Apostoła, abo Mge- 
czenmika. Jako mowi Pontyfikał 
Rzymiki, (n) toż wyraża Conciii- 
um 'Trydentfkie gdy mowi, (0) 
Cześć, btora sie czyni obrazom, tak 
się zciąga do prożotypow, ktore ong 

wy- 
(m) Gul: 2 20 (n) de ben; mag: 
[o] Sef: 25 Decr: de Cult: c 
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Wiary Katolickicy. 25 
wyrażają, żebyśmy przez obrazy kto* 
re całuiemy A pr zed ng jemi pi ok eka- 
my, Chrystusa czcili, -i Świętych, 
ktorych one maią podobieństwo sza- 
now: li, 

Na oftatek iakim końcem Ko- 
ściał czci obrazy, możną pomiarko- 
wać ztey czci, ktorą oświadcza 
krzyżowi, i Kfiędze ‘Ewangelii: 
W jedzą wfzyfcy, że. przed Krzy- 
żem temu pokłon: oddaiemy (p) 
ktory grzechy nasze nosił na drzewie. 
Podobnież przed Kfięgą Ewangelii 
nak łańiamy głowę, pow ftaiemy ia- 
wnie, gdy ia przynofzą, i fzanuiąc 
całuiemy, ktora wfzelka uczciwość 
zciąga fię do prawdy wieczney w 
niey poda mey. 

Eez watpienia mało baczni lą 
owi, ktorzy bałwochwalitwem na- 
zywal: a affekt bogoboyny, z kto rego 
przed obrazem Krz zyża odkr; ,wamy 
giowy, i nachy! lamy, pami ięta iac o 
tym, ktory dla nas ukrzyżow an ieft, 


Mu- 
(Cp) z Petr: 2 


26 Wykład, 

Mufiałby bydź ao ślepy, ktory; 
by nie widział, jak wielka rożnica 
ieft między temi, ktorzy ufność w 
bałwanach. pokladali, mniemajac iż 
w nich ieft iakieś boftwo, ARCH moc, 
ze tak rzekę, przywią zana. | nas 
mi, ktorzy wyznaiemy, że nie z 
inney przyczyny ae y obras 
zow, tylko żebyśmy myśl do Nie- 
bą podnieśli i, i abo Chryftufa, abo 
Swietych, a w nich famego BOGA 
wfzelkiey światobliwo:ci i łafki 
fprawcę uczeili. 

W tymże rozumieniu brać trze- 
ba uczciwość, ktora, naśladni: aC, pier- 
wfzych Kościoła cząłow , Swię- 
tym Relikwiom czy niemy. Gdy yby 
uważyli przeci: vnicy, że my ciala 
SS. poważamy iako ofiary, BOGU 
niegdyś $ przez Meczeńftwo, abo poku- 
tę poświęcone, nigdy by niemniema- 
li, że takowym fp ofobem cożkolwiek 
fię uymuie czci BOGU powinney. 

Y to powfzechnie mowić mo- 
żem: Gdyby pilnie uważali, iakim 
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Wiary Katolickiey, 27 
fpofobem nafza l SU ktorą świad- 
czemiy. komu. nierozdzielnie fciaga 
fię do iego dzieci i przyiacioł, a po- 
tym niby po iakichfiś. ftopniach, do 
tych rzeczy, ktore go wyobrażaią 
i do innych wfzyftkich, ktore go 
iakożkolwiek w pamięci ftaw iaią: 
gdyby wyroóz zumiel! , że. takowyż 
ieit pofte pek uczciwości, ponieważ 
uczciwość nic innego nie ieft, iak 
miłość zboiaźnią i  pofzanowaniem 
pomię fzana: gdyby naoftatek baczy- 
li, że: wfzelka cześć powierzchna 
Kościoła Katolickiego od BOGA 
fię zaczyna, i na nim fię kończy, 
ni igdy by niemniemali, że fię nią 
BOG A pie ża. Owfzem toby 1aśnie 
widzieli, że checiaż BOG chce, ze- 
byśmy go miłowali, ztey miłości 
nic mu ni ieubywa, iż dlą niego mi- 
łu: iemy bliź źniego; t tak bez wątpie- 
nia nic mu nienbywa ze czci po- 
winney, ktorą porufzeni czciemy 
tych, ktorych on uczcił. 


Ate- 
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Atoli że zadali czczenia „pod 
zmyĥy podpadalace nie fa wfzyftkie 
koniecznie potrzebne, mogł Ko- 
ścioł, nic nieodmieniaizc nauki 
wiary, te czynności powierzchowne, 
według rożności czafu, mieyfc, i 
przypadkom powiekfzyć, abo- po- 
mnieyfzyć: gdyż niechciał Syqow 
iwoich niewolniczym fpofobem 
przywięzywać do rzeczy widomych, 
ale tylko pobuoząć i niby napo- 
minać, żeby fię do BOGA nawracali, 
i jiemu rozumną flużbę, ktorey chce 
od fiworzenia, odd awali. 

Z tey nauki wyrozumieć fie 
może, iak prawda jeft, com powie- 
dział, że bardzo wielka część fpo- 
row nafzych uftałaby; biorac flowa 
RV zdrowym znaczeniu, gdybyśmy 
w takowych rzeczach fzli za powo- 
dem Chrześciańfkiey miłości. ][to 
pewna, że gdyby Dyffydenci w fpo- 
koyności umyfiu rozważyli ten wy- 
kład, w ktorym fie zamyka wyra- 
zna nauka Concilium Trydeńdkie- 
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* Piar y Katolickiey 29 
ko, lużby więcey nie zarzucali nam, 
że pośrzednićtwo Chtyftufowe obra- 
żamy; 1 że Swiet ych wzywamy, a- 
bo czciemy obtazy; tym fpofobem, 
ktory ieft famemu BOGU powin- 
ny. Łatwo ieft źle zażywać na o- 
hydzenie nauki nafzey tych fow: 
cześć, wzywanie, pośrzednik, ktote w 
pewnym tylko znaczeniu BOGU 
tylko i Chryftufowi fuża; lecz ie- 
żeli fię brać bc eda dobrym fumie- 
niem w tym znaczeniu, ktoreśmy 
przełożyli, wfżyftkie przeciwne ża- 
rzuty żadney zgoła mocy mieć nie- 
będa; Jeśli zaś pozoftaią iefzeze 
niektore inne Fwangelikom - po- 
mnieyfze fkrupuły, atoli że im fie 
dofyć uczyniło w przednieyfzey 
tych fpofow części, „Piz zeświadcze- 
ni prawda, wyznawać ć będa, 

Lecz nic nie efprawied! iwfzego; 
iak z tey przyczyny obwirńać Ko- 
ścioł, jakoby całą Religią pokładał 
na owym Swięty ch czczeniu; gdyż, 
iakośmy iuż powiedzieli, ego tyl- 
ko 


30 Wykład, 
ko Concilium Trydentfkie nauczą 
ludzi wiernych: że doory ist i po- 
żyteczny ow zwyczay; a nie przy- 
daie fow więcey, Tych zaś; Kto- 
rzyby go abo ze wz; gardy, Abo bfe Ji 
dliwie odrzucał, i ganii i, potęj sii 
Potepiać bowiem powinien, gdy A 
do Kościoła należy nie cierpieć; å- 
by obyczaie zbawienne nie były w 
pogardzie i i żeby ftarożytna nauka 
nie była potępiona od nowych ini: 
ftrzow: | 

$. VE. 

Usprawiedliwienie: 
EE jefzcze pokażę fie; iak 
wiele tradności źniknie ou pra- 
wiedliwieniu; gołym wyłożeniem 
nafzego zdania: Wiedz zą dobrze, 
ktorzy Reformy tey jak mowią 
dzieie czytali, że p erwfi iey wy- 
a alezcy tę rzecz wiżyftkim tak u- 
dali, i idkoby była raypr zednieyfzą 
przyczyną do odłaczenia fie konie- 
cznego. Dla czego potrzeba 1. iak 

naylepiey wyrozumiec. 
Nas- 
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, Nayprzod wierzemy, że nam 
Bdpuszczaią sie grzechy z łaski, z mia 
łosierdziaKożego przez Chrystusa, (q) 
Te f} fłowa Concilium Trydent- 
fkiego,w ktorym przydaie fie: Dla 
tego mowi się, że złaski usprawie- 
ni bywamy, bo nic ż tego, co poprze» 
dza usprawiedliwienie, czy wiara, 
czy uczynki; nie może wysłużyć samty 
usprawiedliwienia łaski. 

Ponieważ zaś odpufzczenie 
grzechow tak nam Pifmo wykłada, 
że raz mowi, iż od BOGA bywaia 
zakryte, drugi że odięte, i Ducha 
Swiętego tafka zgładzone; żebyśmy 
fię ftali nowym ftworzeniem; mnie- 
mamy, że wfzyftkie te wyraży ze- 
brać należy, i połączyć, dla dofkd- 
nałego wyrozumienia, co ieft grze- 
{znika ufprawiedliwienie: Dla te- 

o wietzemy, że grzechy nafze, nie- 
tylko zakrywaią fie, ale zgoła gła- 
dzą Krwią Chryftufową, i łafką; 
przez ktorą fię odradzamy: czym 

nie 
Cq) Conc: Trident: Sess: 6 c. g: 


33 | Wykład, 
jie ćmi fię, ani umnieyfzą moc i 
fzacinek tey Krwi powinne, d- 
wfzem przec siwnie powiękfza, i ob- 
iaśnia, 

Przetoż fpr: awiedliwość Chry- 
ftufowa nie przypiiuie fię tylko 
wietnym, ale oraz w tfzecz y famey; 
dzielnościa Ducha Swięt tego daie 
liç, żeby přzez łafke, iego nie w 
mniemaniu tylko, àle rzetelnie fta- 
wali fie Por 

Bo gdyby fra iedliwość, kto- 
fa w lias ieft, była tylko fprawie- 
dlisvościa prźed ludźmi, niebyłaby 

ona dzielem Ducha Ss więte go. Jet 

więc i przed Bogiem, ktory i ia, ro- 
zlewaiac miłość w fercachi nafżych, 
fpiawuie. 

Pewna iednak ieft i bardżo pe- 
wnd, (1) że cialo peżąda pr zbie 
duchowi, i duch przeciwko ciału: | 
że (s) w wielu upadamy ws siyap 
Przetoż fpřawiedliwość nalza cho- 
ciaź przez wlanie miłości ieft 

pia- 
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„Wiary Katolickiej: 33 
prawdziwa, nie ieft, dofkóriała (praz 
wiedliwość dia poźądliwości przeci- 
wney: dla czego do fprawiedliwości 
Chrześciańfkie ynaybardziey należy; 
uftawicznie opłakiwać grzechy fwo- 
ie, Mufiemy więc z S. Augultyneni 
pokornie wyznać, że riafza w tym ży 
ciu fprawiedliwość bardziej stoi odz 
uszczeniem grzechow. niżeli tot doż 
skonałością, $. VIT. 
||.  £asługń Uczynków, 

Zafłudze uczynkow tegd nau- 

eza Kościoł Katolicki: (t) Przes 
kladać potrzeba życie wiecznć, i iakó 
faske, synom Bóżym przez Chrystusa 
JEZUSA miłościwie przyobiecaną, ż 
iako żapłatć, z obietnicy tegoż BO. 
GA, dobrym ich uczyńkóm. i zasługom 
wiernie wyżnóczony. Ale żeby py: 
eha ludzka i epochlębiałta fobi>, 
niebicznym -mnuiemaniem za ugi; 
nauczą toż; Concilium tamże, iż ce- 
ną wfzyftka i zalługa Chrżeściań: 
fkich uczyrńkow, od ialki poświęca: 

C iş 
[t] Sess: 6 c. 16 
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iącey, ktora fię nam z taki w Jmię 
Chryftufa dale, i z iego, iako grówy 
na wfzyftkie członki ultawicznie 
wpływaiącego, mocy pochodzi. 

Zalite wyrażone w Kwangelii 
przykazania, napominania, obietni- 
ce, groźby, urągania, dofyć poka- 
zuią, że powinnismy Woli włafney 
poruizeniem za łałką Bożą wfpo- 
magaliącą, zbawienie iprawować, A- 
le i to też zdanie bardzo peine, że 
fwobodna wola nic nie może, coby 
flażyło do wieczuey fzczęś iivości, 
tylko ileby porufzóna była; £ po- 
krzepiona od Ducha Świętego: 

Ponieważ więc Kościoł wie, że 
cokolsviek dobrego czyniemy, to fię 
dziele w nas od tego Ducha Bożego,i 
iego iaiki; wierzyć też powinien, 
że dobre wiernych fprawy, miłe fą 
BOGU, i wielkiey u niego ceny; 
i zaflugi ilowa, idąc za dawnoscią 
Chrzesciańika zażywa dla tego nay- 
bardziey, żeby wyraził włafność, 

iza- 


Wiary Katolickiej. 3% 
fzacunek, i godność tego, ĉo czy 
niemy mocą Róża; 

Ale gdy fprav nafzych wfzel- 
ka świątobliwość pochodzi od BO- 
GA, ktory ie w ras fprawuie; ten- 
że Kościoł na Concilium Trydent- 
fkim te fłowa ,Auguftyna, iako na- 
ukę Katolickiey wiaty przyiął; 
BOG gdy uwieńcza Swoich zasługi, 
nic nieuwieńczą iak swoie dary: 

Tu pfofieniy owyck, ktorży 
prawdę, i pokoy miłuią, żeby im 
ciężko niebyło, nie co ee: 
fame Coic: Trid: ftowa czytać; 4 
tak wiżyftkie wym yy, ktońemi fie 
nauka nafża w nienawiść podale; nie- 
chay pöd czas zarzucaią: Chociaź 
mowi; (u) dobrym uczyńkom 
w Piśmie Świętym żak wiele się 
przyzndie. że też, ktoby dał się 
napić tednemu ze swych nidymiiey- 
szych kubek zimney wody, obiecuje mu 
Chrystus, że nie będzie bez swej za. 

2 pła 
[u] Sef: 6 c. 6 
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płaty: t Apostoł świadczy, iè te 
które teraz iest predko przemiialącey 
z lekkie masze utrapienie, nader nó 
wysokości wagę chwały wiekuistey w 
nas sprawwie. jednak nie day tego 
BOZE; óby Chrżeściśński człowiek 
w sobie-du'ał, ábo się chwalił, å nie 
w Panie: którego taka iest ku wszys 
stkim ludziom dobroć, że to chce 
mieć ich zasługą. co iest iego dartma 

[a nauka rozciąga fię po ca- 
łym Concilium które ná inney 
Seffyi (w) uczy; my; którzy ż nas; 
ile znas nic nie możemy. zá pomocą 
tego. który nas utwierdza, wszystko 
możemy; tak niema człowiek z czego 
się chełpic; lecz wszelkie chwalenie 
nasze w Chry tusie iest, w którym ży 
iemy w którym żasługuiemy, w któż 
rym dosycczyniemy, czyniąc owoce go* 
dne pokuty; które z niego sważność 
maią; od niego ofaruią się Qycu, ź 
przez niego przylmuią się od Oycas 
Dla czego o wfzyftko profiemy, 


wfzyft= 
(w) Sef: 14. e 8. 
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wfzyftkiego fpodziewamy fię. zą 
wfzyftko dziękuiemy przez Pana 
Nafzego JEZUSA Chryfiusa, i wy- 
znaiemy, że przez niego przyie- 
mnemi BOGU iefteśmy, śni nam 
można zadawać.liakobyśmy inaczey 
rozumieli. Wfzyftkę nadzieię zba- 
wienia nafzego, w nim iednym tak 
pokładamy. że codziennie pod czas 
ofiary Ołtarzowey mawiamy do 
BOGA: Nam też grzesznikom słu: 
gom twoim, maiącym nadzieię z mno- 
stwa litości twoich racz udzielić ezg- 
stke iaka, i spółeczeństwo 2 twemi 
Świętemi Apostołami, t Męczennika 
mi, do których nas towarzystwa, nig 
szacqwnik zasługi, óle odpuszczenia 
dawca, prosiemy, przyłącz przez 
Chrystusa Pana naszego. 

Coż iużże nigdy w fynow, 
niegdyś fwoich á teraz przeciwni» 
kow nie wmówi Matką Kościół, i 
wykładem wiary fwoiey i Koncyli- 
ow wyrokami, i modłami ofiarne 
mi, że śni Życia, śni zbawienia, 
ani 
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áni nadziei, nie fzuka Żadney, chy- 
ba w iednym Chryftufie? Tey na- 
dziej taka moc ieft, że mający ią 
fynowie BOG à, którzy chodzą dro- 
gami iego, owego zażywaią poko» 
ju, który według Apoftoła [x] prze- 
wyższa wszelki zmysł. Chociaż zaś 
ta nadzieia mocnieyfza ieft nad 
obietnice, i groźby ziemfkie, i do» 
fiateczna na nfpokoienie trwożli» 
wości, i poftrachow fumiennych: 
nie wfzelką jednak boińźń z dufzy 
uprząta; bo lubo to iefi prawda, 
że BCG ile z fiebie nigdy nas niec- 
puści; śle my ofobie nie iefteśmy 
pewni; czy przez nafzę winę od- 
Tzucaiąc Bofkie natchnienia, iego 
nieodfiąpiemy, Tak podobało fię 
Jemu, ufność, którą dał fynom 
fwoim, tą zbawienną bojaźnią miar- 
kować: gdyż, iako mówi Augu- 
ftyn, w tym pokus, i niebefpie- 
czefńftw mieyfcu, taka nasza iest 
słabość, że z beśnieczeństwa mogłaby 
si 
ÇX) Philip: 2. j 
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sie rodzic pycha Przeciwnie bo» 
jaźń owa, która fprawuie, żebyśmy 
według przykazania  Apoftolfkie- 
go ze drzeniem zbawienie nasze 
działali czuynieyfzemi nas czyni, 
i nagli: abyśmy z pokornym uni- 
żeniem trzymali fię iego, który. ia- 
ko mówi tenże Apoftoł, sprawuie 
w nas i chcieć, i wykonać wedle do- 
brey woli, Y toieft, co o ufpra: 
wiedliwieniu naybardziey nauczać 
otrzeba, Y byliby bardzo niepra- 
wi przeciwnicy, gdyby mówili. że 
ta nauka dla Chrześcian nie ief do- 
ftateczna, wiedzieć, iż włafnego 
zbawienia wfzelsa chwała BOGU 
przez Chryfiusa przyznawać fię po- 

winna, 
To wyłożywfzy, ieśli iuż Kal- 
wińfcy Nauczyciele nuciekaliby fię 
do f:czupłych przegadywań, iedna 
uwaga ieft, którą kładę; |uż nie 
Pere żeby tak nie ludzkiemi 
yli dla nas, fkoro Luteranom, i 
ich braci pozwolili tak wiele. i tą* 

kich 
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kich rzeczy o przeznaczeniu i ła. 
fce. Zkąd nauczyć fię powinni, 
że całe zapytanie do tego fię ścią- 
gać ma, co ieft koniecznie potrze> 
bnegó do uftanowienia fundamen: 
tow pobożności Chrześciśńfkiey, 

Jeżli raz poftanowia, trzymać 
fię wtych obrębach, wkrótce u- 
milkną, i niębędą zśrzucać wię- 
cey; że my łafkę czczą czyniemy, 
że dobrym uczynkom, iako oni 
mniemaią, wfzyftko przyznawamy: 
dy tak iafnemi fłowy Concylium 
Trydentikiege te trzy w takowey 
rzeczy tak główne zdania ukazali- 
śmy: że nam grzechy nasze z szcze- 
yego miłosierdzia dla Chrystusa od- 
pwzczalą sie: że z łaski, czyli dar- 
mo wzieliśmy te, którą w nas test 
przez Ducha Swietego, sprawiedlis 
wośc: i że wszystkie uczynki dobre, 
zle ich czyniemy, wszystkie są taski 
Bożey dary, ` 
Dla czego, trzeba bowiem wy: 
znać, którzy fa w ich fekcie uczeń- 
$l, 
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si, mniey iuż rofpieraią fię w tey 
rzeczy. niżeli z początku czynili, 
i mało jeft, którzyby nieuznali, że 
my w tey materyi niedaliśmy im 
żadney zgoła przyczyny do odłą- 
czenia fię. 

A jeżeli taka owa fprawa 0 u- 
fprawiedliwieniu, która niby zá 
twierdzę (wych fporow mieli pier- 
wsi ich Autorewie, zdaje fię mędr- 
fzym między niemi iuż nie bydź 
przednia, niech fami“ uważą, co 
maia fadzić o fwym odłączeniu fię 
od Kościoła Katolickiego: coby zá 
nadzieja była pokoiu i powrotu, 
gdyby powzięte o nas nieprawe 
zdania, i zakazana od Apoftoła chci- 
wość fprzeczek, wzdy kiedy po- 
rzucili. 

$ VIII, 
Doryćczynienia, Czyściec, Odpusty. 
y Zeby żadney w tey rzeczy wąt- 

pliwości niebyło, wyłożyć trze- 
ba iposób, według którego może- 
my 
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my BOGU przez iego łafkę uczy» 
nić dofyć z grzechy. 

Nauczaią zgodnie. i powfze» 
chnie Katolicy, że fam Chryftug 
BOG razem i człowiek zdolnym 
był, któryby dla niefkończoney Or 
foby fwoiey godności dofiateczne 
24 nafze grzechy dość-uczynienie 
BOGU ofiarował 

Gdy zaś nad miarę więcey, 
niż było potrzeba, dość uczynił, 
dwoiakim fpofobem niefkończone- 
go owego dość-uczynienia mógł 
nam udzielić ; abo pozwalaiąc zu- 
pełnego odpufzczenia grzechow, 
Żadney niezatrzymuiąc kəry; 4bo 
więkfzą karę na mnieyfzą, to ieft 
wieczną ná doczefną przemieniaiąc, 
Pierwfzego fpofobu, że zupełniey- 
fzy ieft, i fzczodrobliwości Bożey 
pzzyzwoitfzy, przy Chrzcie zśraz 
używa: drugiego używa w odpu* 
fzczeniu grzechow po Chrzcie po- 
CRK X przywiedziony iście 
do tego złością ludzi, którzy nie 
pa- 
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pamiętni na taką łafkawość nie- 
przyftoynie zśżyli pierwfzych iego 
darow; zkąd pochodzi, że maiąc 
odpufzczoną karę wieczną, mulzą 
ponofić doczefną iaką karę. 

Ani zatym idzie, iakoby Chry- 
flus zá nas doftatecznie dofyć nie- 
uczyrił, owfzem ponieważ drogim 
niefkończenie okupem zbawienia 
nafzego, naywyżfzego na nas pra- 
wa nabył, bez wątpienia tą kondy- 
cyą. tym prawem. tym przepifem, 
które mu fię zdało, odpufzczenia 
nam pozwala, 

Y zaifte bylibyśmy przeciwko 
Odkupicielowi niewdzięczni, i o- 
belżywi, gdybyśmy powatpiwali o 
niefkończoney iego zafłudze pod 
tą pokrywką, że odpufzczaiąc nam 
grzech Adama, nieuwolnia nas ra: 
zem od niedogod, które z niego po- 
chodza, i zoftawuie nas podległe- 
mi śmierći, i tylu chorobom ciała, 
i dufzy, z tegoz grzechu wyrofłym. 
Dofyć ieft, że Chryftus raz sy 

cl 
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cił ów okup, Eo od wfzelkiego 
złego, które ponofiemy, będziem 
uwolnieni wzdy kiedy: Do nas ni- 
leży: z pokorą, i z dziękczynie- 
niem brać którąkolwiek czafikę, 
uważaiąc iakiemi ftopniami prowa- 
dzi nas do zupełney wolności, to 
if, tym porządkiem, który z fwey 
mądrości pofianowił, to dla pożyt 
tku nafzego, to dla iaśnieylzego o- 
kazania fprawiedliwości, 1 człowie= 
czeńftwa fwego. 

Podobnież nie ma nam bydź 
przykro, że ten, który na Chrzcie 
taką łafkawość nam wyświadczył, 
trudniey fzym fię pokazuie, w teg 
czas, gdy *takiey taiemnicy umo- 
wy.i obietnice zgwałciliśmy. 

Sprawiedliwa rzecz ieft, i nam 
pożyteczna, że BOG odpufzczając 
nam grzech, i razem karę wieczną, 
ná któraśmy zafłużyli, wyc aga od 
nas doczefney iakiey kary, którąby 
nas w powinności zdtrzymywał,, 
żębyśmy prętko uwolnieni od wię» 
20W 
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kow fprawiedliwości Bożey, niezae 
żywali na złe łatwości odpufzcze- 
nia, i nienabywali zuchwałego zá- 
ufania. 

Żeby więc ten długbył wypła- 
cony, obowiązani iefteśmy trudzące 
niektóre czynności pokornym, i 
pokutnym umyflem odprawiać; i 
takowych czynności potrzeba przy: 
wiodła dawny Kościoł, do wkłada- 
nia ná pokutuiących kar owych; 
które fię kanonicznemi żowią: 

Gdy tedy przykre grzefzni- 
kom, i pracowite fprawy nakazu= 
ie, i oni ie pokornym umyfłem po- 
deymuią, tofię zowie dość uczy- 
nienie Gdy zaś dla wyborney po= 
kutuiacych pobożnośći. ábo innych 
dobrych uczynkow, które fwym 

rzepifiie, odpufzcza z powinney 
im katy, to fię nazywa Odpuftem. 

O odpuftach nic innego niep = 
daie Synod Trydentfki (y) tylka 
że Koscioł ma moc pozwóloną cd 

Chry- 
Cy) Conc: Seji 25: Deer. de Hnduł 
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Chrystusa nadawania ich, i że ich te 
żywamie iest pożyteczne Y przydaje, 
Że trzeba go żichowywać, iednakże 
pomiarkowanić, żeby żbujteczną taa 
twością Kościelna katność mieosła- 
biała się. Zkąd pokazuie fię, że 
miara nadawania Odpuftow do kar- 
noś i należy: Którzykolwiek z te- 
go życia w łafce i tniłości Chryftu- 
fa (chodzą, niewyyłaciwfzy fię ie- 
dnak z tych kąr. któřė im BÓG fpta- 
wiedliwy zatrzymał, wypłacają fię 
w innym życiu. Czym pobudżeni 
wfzyfcy Chtześcianie zsawna od 
p:erwfzych początkow zá wiernych 
w pokoju i Uczefinictwie Kościoła 
zmarły hi. modlitwy; iałmużny, i 
ofiary czynili, wierząc zapewne, 
że im to pomaga. 

To nam o diifżach w Czyfcu 
zśtrzymańych do wietzenia podaie 
qTrydentfki Synod (z) nie ftano. 
wiąc iakieby tami były kary, lub 
inne takoweż rzeczy, w których 

fzpe: 
(z) Sef 25. Dec; de Purg. 
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fiperaniu wielką chce mieć oftto- 
Źność, i tych gani, którzy rzeczy 
nieptwne, cbo podóbieństwo Jałs zi 
inaiące wydaią. 

Ta to ieft owa święta i nieńa- 
anna ò dość-czynieniu Kościoła 
Katolickiego nauka, dla którey je- 
dnak wielką cierpi ńienawiść. Po 
iey wyłożeniu ieśli Kalwiniftowie 
zarzucą: że krzywdę wyrządzainy 
dofyćuczyńieniu Chtyftufowemu, 
bez watpienia mufieliby żapoinnieć 
co fię powiedziało; to ieft, że Z bas 
wiciel zupełnie i doftateczńie ńas 
okupił, i teü okupowi iako ńie* 
fkończenie drogiemu mic niebrakus 
ie, ani dlatego kary owe zatrzy: 
mane, jakoby mu co btakowało;,ale 
że fam Zbawiciel według $óftano- 
wionego porządku, chce nasutrzy* 
mywać.w fprawiedliwey bolaźni, i 
zbawienney karności. 

Jeśliby daley chcieli zarzticaće 
iakobyśmy mniemali, że my ile z 
nas możemy dofyćuczynić zá iaką 
czą- 
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cząftkę kary grzechowi pówińfiey. 
Któż nie widzi, że wyroki nafzey 
wiary przeciwne få termu nińietha- 
nia? Z któtych iawnie fię pokazu: 
ie; że wfzelkie zbawienie nafze 
dziełem jeft tylko miłofietdżia, i 
łafki, że niemniey ieft Bofkie, co 
my mocą Bożą czyniemy, iak to, co 
on fam z fżczerey fwey woli áni 
zgóła mniey od niego pochodzi; 
co ićmu daierh; iak tó ćo on nam. 

Przydać należy; że to; co idąc 
ża wfzyfiką dawnością Kościoła 
dośćucżynieniem nazywamy, dote- 
go tylko fiuży, že niefkońcżone 
Cliryftusa dośćuczynienie nam 
przykłada, i przywłafzcz» 

Tąż odpowiedzią maią fię u 
fpokoić, którzy fis Urażaiją; gdy 
mówiemy; tak przylemnna ieft BO: 
GU miłość bratetika, i uczeftni. 
ćtwo Świętych, że cżęfto też przyjz 
muie dotyćuczynienia, które żą 
innych wzaiemnie oliśruiemy 
Zda- 
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Zdaią fię oni nie rozumieć, 
iak Bofkie ieft wfzyfiko, co ieftes 
Śmy, i iak koniecznie, cóżkolwiek 
wiernym, którzy fa członkami Chry- 
ftusa, zfwoiey dobroci BOG daie, 
to wfzyftko do głowy, to ieft; 
Chry ftusa. odnosi fie. 

Zapewne, którzy czytali, i ue 
ważali owe mieyfca pifma świę= 
tego, „z których fię pokazuie, że 
BOG daie natchnienia fwoim, że- 
by fię ćwiczyli w poftach, w włofien- 
nicy, w pokucie, w popiele, nie zá 
fwe tylko, ale i zá wfzyftkiego ludu 
grzechy, niezdawałaby fię im rzecz 
dziwna, i niezwyczayna, którą 
twierdziemy ; to ieft, że BOG pos 
rufzony niefkończoną fwa dobrocią, 
i niepoiętą miłością ku przyiacio- 
łom, te umartwięnia, które dobro» 
wolnie ponofzą, tak przyimuie, że 
maiąc wzgląd na nich, karę powin- 
ną ludowi, i iużiuż nagotowaną, 
naftępuiącą, raczy ułagodzić. 
Zkąd 


50 Wykład 

Zkąd pokazuie fię, że Oyciec 
nayłepfzy, i nayłagodnieyfzy na 
fyny fwoie, gdy z4 innych dofyć 
czynią, innym łatwo ulżywa, w 
czym okazuie dofioieńftwo Chry- 
ftusa naymilfzego fyna, i zaleca 
taiemnego ciała iego świętą ie- 
dność , iako też przedziwne owe 
wfzyftkich członkow, -pod taką głos 
wą, uczeftnićtwo, i zebranie, 


$ IX. 
Sakramenta. 


porzadek nauki wyciąga, žeby- 

śmy iuż mówili o Sakramentach, 
któremi nam zafługi Chryftufowę 
udzielaią fię , i przywłałzczaią . 
Ponieważ zaś w tych, okrom Zu. 
charystyi mie zdalą fię bydź tak 
wielkie rozrożnienia umyfłow, kró- 
tko zaraz odprawiemy, co przeciw= 
ko innym Sakramentom  naybar- 
dziey zarzucać fię zwykło, zacho- 
wuiąc na koniec naypowaźnieyfzą 
ze 


a 
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Wiary Katolickiey. SI 
ze wfzyftkich fprawę Eucharystyi, 
Czyli Ciała i Krwi Pańfkiey. 

Nowego przymierza Sakra- 
menta, nie poświęcone tylko znaki 
fa, któreby oznaymiały łafkę, śni 
pieczęci, któreby zá dana potwier- 
dzały,ale DuchaŚwiętego nśrzędzia, 
któremi ona przykłada fię nam, i 
daie mocą fłów, które fię wymawia: 
ią, i tey czynności, która w nas 
powierzchownie dzieiefię; byleby 
z nas przefzkody nie było, przez 
złe przyfpofobienie. 

Gdy zóńś BOG taką dzielność 
przywięzuie powierzchownym zná= 
kom, które z fwey iftoty żdney 
zdolności nie maią do takowego 
działania, śni fiły, iawnie ukazuie, 
że krom tego wfzyfikiego, cokol- 
wiek w dufzy nafzey dobrym i fu- 
miennym fercem czynić możem, 
koniecznie dla nafzego ufpokoienia 
potrzebna ieft, fzczegulna Ducha 
Swiętego pomoc, i fzczegulne zá- 
flug Chryftufowych uczeftnittwo, 
2 kto- 
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które fię nam przez Sakramenta o» 
kazuie. Przeto nie może fię ta 
nauka odrzucać, chyba z pokrzye 
wdzeniem zafług Chryftufowych, 
i wfzechmocności Bożey, w nafzym 
edrodzeniu pokazuiącey fię. 

Znakow, czyli poświęconych 
obrządkow, fiedm zgoła uznaiemy, 
od Chryftusa poftanowionych , iako 
frzodki zwyczayne, któremi nowy 
człowiek w Chryftufie odrodzony, 
świętym i dofkonałym ftaie fię, Y 
że od BOGA fą poftanowione, pos 
kazuie pifmo święte, śbo flowy 
wyrażnemi. Chryfiufa fianowiące- 
go. abo łafką, którą toż pifmo do 
nich przywiązaną naucza,a bez w fkź 
zania Bożego fiać fię nie może, 

Chrzest. 

Onieważ dzieci niemowlęta nie 

mogą zaftąpić niedofiatkuChrztu, 
śni wiarą, nadzieią , miłością, śni 
pragnieniem przyięcia Sakramentu, 
wierzemy, że niefłaiafię uczeftnie 
kami odkupienia łafki, i w Adamie 
umie- 
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umieraiącć żadney cząftki nie ma- 
ią z Chryfiufem, chyba żeby w fa- 
mey rzeczy były ochrzczone. 

Y tu rzecz uwagi godna ieft; 
iż Luterani równie z Katolickim 
Kościołem wierzą konieczną po- 
trzebę chrztu w niemowlętach.. Ró- 
wnie zaś dziwna, że- czego przed 
Kalwinem Żaden człowiek: nie- 
przeczył , to on. śmiał w wątpli-. 
wość podać : tak ta rzecz. w.poiona 
była mocno w umy.fty wfżyftkich 
wiecznych. 

Nie obawiaią.fię iednak, ci.któ- 
rzy fię Reformowanemi nazywaią, 
dopufzczać; żeby dzieci ich równie 
jak Pogan bez Żadnego znaku Chrze= 
ściśńfkiey Religii, bez łafki chrztu 
dobrowolnie umierały , gdy śmierć 
przypada przed dniem fchadzce ich 
wyznaczonym. 

Bierzmowanie. 
Ońieważ kładzenie rąk Apoftol- 
fkich (a) dla utwierdzenia wier- 
nych 
(a) AË: 8. 15. 17. 
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nych umyfłow przeciwko prześla- 
dowaniom zwyczayne, ten przedni 
fkutek ma, aby Duch Święty wE- 
wnątrz ftąpii, i fwe wlał dary; pod 
tym pozorem nie powinni byli od- 
rzucąć lego przeciwnicy, że iuż 
Duch Swięty nieftępuie na nas wi- 
docznie. Dla tego wfzyftkie Ko- 
śc'oły SChrześciańikie od czafow A. 
pottolfkich wiernie zachowują tę 
świętość : przydaiąc poświęcone 
Chryzmo, ktorymby fię fkutek tego 
Sakramentu, to ieft, wewnętrzne Du- 
cha Świętego namafzczenie wyra- 
źniey okazywało. 

Pokuta i Spowiedź Sakramentalna. 
1 Ierzemy, że podobało fię Chry- 
ftufowi, aby ci, ktorzy przez 
Chrzeft poddali fię Kościołowi, a 
potym Ewangeliczne Prawa zgwał- 
eili tegoż Kościoła fadowi poku- 
tnemu byli podlegli, na ktorym on 
włądzy fobie daney zażywa odpu- 
fzęzaiąc, i zatrzymulac grzechy © * 

(b) Ze- | 
(b) Matt: 13. rę. JOAN: 20. 23, 
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Ze zaś fługom Kościelnym das 
ny ieft przez Chryftufa mandat ods 
pufzczania grzechow, flowa. iego 
tak fa powfzęchne, że nie mogą fię 
fcieśniać dą grzechow tylko pu: 
blicznych chyba zuchwale. Ponie- 
waż ciż fłudzy w dawaniu razgrze- 
fzenia imieniem Chry ftufa, WyTa7 
źnych flow mandatu zażywaią, O 
famego Chryftufa, na. ktorego oni 
mieyicu. poltapowieni fa fędziami; 
fid fię odprawuie. Ten naywyżślzy 
Kapłan. wewnątrz rozgrzefza, gdy 
Kaplan flużbę powierzchowną. czy- 
RL 

Ten fad, ponieważ ieft .potrze- 
bnym rofpulty wędzidłem, roftror 
pnego napominan'a zrzodłem nago5* 
fitizym, dla fzczerze żałuiacych za 
fwe grzechy, nayfkutęczniey iza po: 
ciechą, gdy mie w powfzechiości 
tylko, (iak zwykło fię dziać u Kal- 
winiiłow, daig. fie rozprzefzenie ) 
ale. wfamey rzeczy powagą Chry- 
ftufową, roztrzylnywizy” w fzcze- 
gui- 
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gulności fprawę, i zupełnie wyro- 
zumiawfzy, Kapłan  Namietftnik 
Chryttulow rozgrzefza, Niemoże- 
my wierzyć, żeby uważaiąc tyle 
pożytkow przeciwnicy, nie mieli 
ich utraty żałować, i tey fię wity- 
dzić Reformy, przez ktora tak zba- 
wienny i Swięty zwyczay'ief znie- 
fiony. 

Ostatnie Pomazanie. 
Onieważ oltatniemu Pomazaniu 
według Swiętego Jakuba, (c) 

wyraź ją obietnicę grzechow odpu- 
fzczenia, i folgi w chorobach ciała 
Duch Swięty przydał, nic nie bra- 
kuie temu Św iętemu obrządkowi 
do iftoty prawdziwego Sakramentu. 
To tylko uważać trzeba według na: 
uki Synodu Trydentfkiego, (d) że 
bardziey dufzy, niż ciału chorego 
pomaga, i że Prawa Fwangeliczne- 
go ta iet włalność, iż zawfze prze- 
klada naybardziey dobra do dufzy 
na- 
(c) Jac! 5. rą (d) Sefi I4 c. 2 
de Sac: Kx: un: 
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należące, tych zgoła z tego Święte- 
go namafzczenia oczekiwać należy, 
byleśmy tylko dobrze przyfpofobie- 
ni byli. 

Co zaś do ulżenia w chorobie, 
to tak tylko fię pozwala, jle do 
zbawienia wiecznego pomocne ieft; 
i ftaie fie według taiemnych Bo- 
fkiey Opatrzności przyczyn, i we- 
dług rożnego w wiernych przygo- 
towania i wiary fpofobu. 

Matżeństwo, 

To uważy, dany od Chryftufa no- 

wy kfztałt Małżeńftwu, że to 
święte towarzyftwo do dwoch tak 
zcieśnił, że żadnym fpofobem nie 
może bydź rozwiązane, (e) i oba- 
czy,iż tennieroziętny węzeł ieft zna- 
kiem wiecznego Chryftufa z Ko- 
ściołem złączenia: nie trudno wy- 
rozumie, że wiernych Małżeńftwoa 
Ducha Swiątego łalka ftwierdza fię, 
i wychwalać będzie łafkawego BO- 
GA, ktory początek rodu nafzego 
tak raczył uczcić. Ka: 


(e) Matt: 19 5 Eph: 5. 
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Kapłaństwo, 
Tk wielka i tak obecna moc Du- 
cha Świętego, i łafki Bożey (f) 
wylanię idzie za owym rąk kładze- 
niem, ktorym poświęcalą fie Kapta- 
ni, iż flufznie ten obrzadek powi- 
nien fię liczyć między Sakramenta, 
Przeciwnicy nawet nie cale wyrzu- 
caia z liczby tey poświącanie fwych 
Miniftrow, ale tylko z owych Sa» 
kramentow, ktore całemu Kościo* 
łowi fa fpolne. 

Nauka Kościelna o prawdziwey Ciałą 
4 Krwi Chrystusowey w Eucharystyż 
obecności; i iako Kościoźł rozumie te 
słowa: To iest Ciało-meie, 

Rzyfzliśmy iuż do rozprawy 0 

Eucharyityi, w ktorey nafzę na- 

ukę trzeba obfzerniey przełożyć, za- 

trzymuląc fię iednak w przepifanych 
granicach. 

Ze Ciało Chryftufowe i Krew 

prawdziwie w tym Sakramencie o- 

be- 
[£f] z Tims4 2 Tim x 
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becne ieft, temi flowy, ktoremi pa- 
ftanowiony ief, mocno dowodzi fię: 
ktore to fłowa tak bierzemy, iak 
brzmią. Ani nas pytać należy, cze- 
mu fię trzymamy literalnego, i wła- 
ściwego znaczenia, iako podrożnego 
niepytala fię, czemu proftą, bitą dro- 
ga idzie. 

Do tych należy, ktorzy ucie* 
kaia do tropow i figur, i zdrożne- 
mi scie.zkami ida, dać przyczynę, 
czemu to: czynią. My, ktorzy nie 
w tych Chryttufowych fłowach nie 
widziemy, dla czegoby brać ie trze- 
ba w inaklzym znaczeniu, przeto fu 
fznie i fprawiedliwie trzymamy fię 
pierwiaftikowego, i wyraziftego. A 
iefzcze mocniy przypoieni iefteśmy 
do tego zdania, gdy uważamy radę 
Chryftufową w tym Sakramencie. 
Co iak nayiaśniey bydź może, chcę 
przełożyć, ną tych wfparty fuuda- 
mentach, ktorych mniemam, odrzu» 
cić niezdołalą Przeciwnicy, 


Mo- 
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Mowię więc; temi fłowy Zba- 
wiciela. (5) Bierzcie , i iedzcie to 
iest ciało mole, ktore się za was da- 
wa. To fię pokazule, że iako da- 
wni Żydzi, nie duchem tylko krwą- 
wych za fie Ofiar byli uczefłnika= 
mi, ale w rzeczy famey ich mięfi- 

wa pożywali, co było znakiem, że 
mieli uczeftnitwo tychże ofiar; tak 
Chryftus, gdy fiebie famego ofiarą 
uczynił, teyże ofiary ciała, abyśmy 
w rzeczy famey pożywali,- chciał: 
by każdemu znas prawdziwe ucze- 
ftniđwo Nayświetfzego Ciała, by- 
ło wieczyftym zaświadczeniem, że 
ta ofiara, i za nas uczyniona ieft, i 
za nas przyięta, 

Uczynioney za grzechy ofiary 
zakazał BOG pożywać żydom, (h) 
aby przez to nauczył, że prawdzi- 
we oczyfzczenie od grzechow, nie 
dzieie fię ani przez prawo, ani przez 
krew bydlęca: i i pod tym zakazaniem 

ZO- 
[g] Matt: '26 Luc: 22 [b] Leviti 
6 30 
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zoftawał lud wizyftek, aby niemnie- 
mał, że tą rzeczą był uczefinikie n 
odpufzczenia grzechow. Przeciwnić 
potrzeba była, aby wierni Ciała 
Chryftufowego, iako prawdziwey 
ofiary, na zgładzenie grzechow o0- 
fiarowaney rzetelnie pożywali, atak 
pożywaiac, wyrozumieli, że w No- 


"wym Zakonie wypełnione ieft grze- 


chow odpufzczenie. 

Rog także zakazał I udowi Żye 
dowfkiemu krwi pożywać, ktorego 
zakazu ta była przednia przyczyna, 
że nam krew dana iest, abyśmy na 
Oftarzu w niey oczyszczali się za due 
sze nasze. Przeciwnie Zbawiciel 
dla tego daie nam krew fwoię do 
napoiu, że iest wylana na odpuszcze- 
nie grzechow, (i) 

Tak więc prawdziwiełi rze- 
telnie przy Świętym Stole Ciało 
Chryftufowe i Krew bierzemy, iak 
prawdziwie w Nowym Przymierzu 
daie fie łafka, odpufzczaią fię grze- 

chy 
G) Matt: 26 28 


62 Wykład, 
chy, i Ofiary Chryftulowey Ucze» 
finikami iefieśmy, 

Ze iednak chciał, abyśmy fie 
i w wierze nafzey ćwiczyli, i ra 
zem nie mieli wftretu, od pożywae 
nia Ciała i Krwi lego, gdyby nam 
w włalney fwey poftaci dawane by- 
ło, fłufznie pod cudzą poftac'a uta- 
ione nam fie daie, Temi przyczy» 
rami ieśli Chryftus do tego ieft 
przywiedziony, że nam nafzey oOlfiae 
ry Ciało, innym niż żydom fpolow 
bem, dał do iedzenia, nie dla tego 
powinien był uiać cożkolwiek z 
prawdy abo z iftoty, 

Jawńo wiec, że Chryftus aby 
wypełnił ftare figury, i nas prawe 
dziwemi dzierżawcami oddaney za 
grzech nafz ofiaty uczynił, w rzeczy 
tamey Ciało nam fwoje i Krew 
fwoię dać chciał: Co tak iawno ieft, 
że nawet Przeciwnicy zdaią fię 
chcieć, iakoby z nami toż rozumie- 
li, gdy nie przeftaią nam przypo- 
minać, że nie przeczą, iż w Fucha» 


ry- 
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ryftyi prawdziwe ieft Ciało i Krew 
Chr;ttufa, abó oboyga prawdziwe u- 
czelinictwo. To zaś, jak rozumie- 
ia, potym rozważemy; mniemamy 
bowiem, że po wyłożeniu Kościel- 
ney nauki, wyłożyć też należy ich 
zdania. Tym czafem ieśli flow 
Chryttufowych: To iest Ciało moie, 
taka fzczerość, czyli proftość ich 
nawet przy nagliła do tego, aby wy- 
znali, iż Zbawiciel nafz, gdy te flo- 
wa wymowił, miał w myśli, dać 
nam prawdziwie, i rzecza famą cla- 
ło fwoie, zaifte nie powinni fie dzi- 
wować, że wyrozumiawfzy tę Chry- 
ftufa radę, do prawdy famey, nie 
zaś do figur, abo tropow ią ftofuie- 
my. 

Gdy bowiem Chryfius inędy 
pilnie przekładał, czego nauczał w 
przypowieściach, i figurach, tu nie 
nie przydał do tłomaczenia myśli, 
iawno ieft, że w włalnym znacze- 
niu fłowa zoftawił. Nie tayno mi, 
co twierdzą przeciwnicy. Rzecz 


fa- 
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fama dofyé mowi. Co Chryftus po- 
daie; mowią, chleb tylko, i wino 
ief. Ale nifzczelje ta ich czczą 
mowa, gdy uważaniy tego mowią: 
cego, ktorego powaga zmyfły prze- 
wyżfzą, ktorego moc nad wizelkim 
panuie ftworzeniem, Zaifte Syno- 
wi Bożemu tak było łatwo uczynić, 
żeby Ciało Tego ftaneło w Kuchary- 
fyi, gdy te fłowa wymowił: To iest 
Ciało moie, iak uczynić, żeby nie- 
wiafta zoftała wolna od choroby, 
temi flowy. Luc: 13 Niewiasto wol- 
nąś uczyniona iest od niemocy two» 
iey. Abo przywTocić życie młodzie- 
niafzkowi, gdy Joan: 4 Odpowiada 
Qycu, Syn twoy żyie; abo naoftatek 
fprawić, żeby paraliżem zarażone- 
mu były prawdziwie odpufzczone 
grzechy temi owy wymowionemi 

latt: g. Odpuszczaiąć się grzechy 
twoje. 

Ponieważ wiec nie mamy fię 
zatrudniać, iakim fpofobem, co mo» 
wi, uczyni, dla tego na iego fto- 
wach 
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wach tylko przeftaiem. Bo ktory 
cokolwiek chce, wnet czyni, tem 
zaifte: flowy, co mowi, fprawuie; i 
łatwiey zgoła było flowem Bożym 
natury prawa przełamać, aby fię 
prawdziły fłowa lego, niżeli żeby- 
śmy fie mieli uciekać do n'enale- 
żytego tłomaczenia, ktorym obalaią 
fie wizyftkie, mowy ludzkiey uita< 
wy. 

Te zaś uftawy uczą, że ta ieftv-łaę 
fność znakow, iż ktore przy rodzenie 
nie jako rzecz fame wyrażają, i fiae 
wiaią przed oczy, te teyże rzeczy 
imię maia, gdyż przez fie, i konie- 
cznie ftawiaią w myśli ieyże roftać. 
Toż i znakom obojętnym, od poftae 
nowienia ludzkiego zawifłym przy- 
należy, lubo w pewnych przepifach, 
gdy już w używanie pofzły, i fa- 
mym zwyczaiem wpoione fa w my- 
śli ludzkie. 

Ktory zaś znak z fiebie nie 
cale do rzeczy fię nie ściąga iako 
kawałek chleba, do znaczenia ciała 
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Wykład, 
człowieczego przybrany, 1 “tak 
wśrzod przytoczony, żeby Zaraz, nie 
przydaiąc żadnego ti omaczen: a, bez 
żadney zmowy uczyni ione yy rzecz 
fame znaczył, co uczynił na wie- 
czerzy Chry ftus; takowa ofoblis wość 
mie tylko w piśmie, ale i w mowie 
ludzkiey przykładu niema, 

Przeto też Kalwin'ftowie nie 
tak fię bawia nad tym -rozumien'u 
trop:cznym, ktore przypieli iłowom 
Chryttuiowym, żeby nie mieli u- 
znawać, i myśl iego była, dać nam 
prawdziwie i prawnie Ciało fwoże 
i Krew. 

§: XI. 
Wykład tych stow: Fo czyńcie na 'moe 
ię pamiątkę 

M Yłożywfzy wae naike © 
tych fłowach: Todest «ciało mo- 

32, nie trzeba opufzczać co tenże 
Kościoł fądzi o naftępuiących, Kte» 
te Chryftus przydał. (k) To czyńcie 
na pamiątkę moig, Anayprzod M6" 

pić 
(k);Luc: 22 19 1: Cor 11-24: 
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+2 nie trzeba, że Chryftus tego 
chce, ażebyśmy, śmierć, ktorą dia 
nas pódiał, wtey taiemnicy rofpa- 
miętywali, iako. naucza Agpoftot, i 
ztych fow wnofi, iż zażywaląć tey 
Gw iętości śmierć Pańską mamy opo 
wiadaćc. (1) Nie trzeba żaś mnie» 
mać, iakoby pamiątka śmiefci Pan- 
fkiey miała wył ączać prawdziwą 0* 
becność ciała iego. Owfzem kto 
wyrozumie, cośmy iuż powiedz eli, 
ten iawnie pozna, że pamiątka owa 
wfpiera fie na rzetelney obechości: 
Jako bowiem żydowie, gdy pożywa* 
Li fpokoynych ofiar, pamiętali, iż ża 
nich czynione były; tak my, gdy 
chryftuła, to jeft nafzey ofiary, clâ» 
ło bierzemy, powinniśmy pamiętać, 
że on dla nas umarł. Toż więc far 
mo ciało, gdy go wierni pożywalą, 
w umyjłach nafzych wzbudza nie 
tylko ofiarowania pamiątke, ale też 
utwierdża prawdę. Przeto nakazas 
na od Chryftufa pamiątka nieodda- 
Ez la 
(1) r Cor: 1126 
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la obecności c Ata lego. , Owłzem 
przeciwnie fłodkie owe wfpomnie= 
nie Pana za nas umarłego, tym ży- 
wiey fię pomnaża, że przy Swię- 
tym Stole tey ofiary, c ;ało, rzeczą 
famą ieft do pożywania, gdyż fie 
ftać nie może, abyśmy zapomnieli, 

- że On Ciało fwoie za nas ofiarował, 
dy teyże ofiary czyni nas ucze- 
ftnikami codziennie, 

J także ludzie Chrześciańfcy, 
pod ta pokrywką, że niby chcą mę- 
k? Pańfk! ey pamiątkę, na wieczerzy 
świecić, tak pobożnemu wfpomnie- 
niu, t0,-co ma w fobie nayfkuite- 
cznie jizego, i nayftodfzego odey* 
mować beda? Nigdyż już nie roz- 
ważą, i niepoyma, iako Chryftus 
nie to rofkazał, abyśmy pamiętali 
tylko onim, ale żebyś śmy pożywa- 
iącCiała lego, i Krew piiąc, pamięta- 
li? porzadek fam, i fiow włafność nie 
to tylko znaczy, co zdaią fię mnie- 
mać Kalwiniftowie, iż chleb Eu- 
charyftyczny, i wino ma bydź nam 
cia- 
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ciała i krwi iego pamiętnikiem ia- 
kimfiś, i upominkiem; ale przeftrze- 
ga, żebyśmy czyniąc, co rofkazule, 
to ielit, pożywaiąc Ciała 1 Krwi le- 
go, on'm pamiętali. Bo coż inne- 
go fkutecznieyfzego mogł wynaleść; 
czymby zalecił pamiątkę na fiebie; 
i tę w umyfły nafze iak naygłębiey 
wpoił? | Jeśli w dzieciach wzbudza 
fię ftodkie wfpomnienie Oyca, i Oy- 
cowfkiey miłości, gdy ftaną przy 
grobie, w ktorym ciało iego leży, 
iakaż wnas pamiątka, iak gorąca 
miłość nie ma fię wzniecać, gdy 
pod przymiotami Sakramentalneimt, 
niby w iak!mfiś miftycznym, że tak 
rzekę, grobie, mamy prawdziwe 
Ciało Zbawiciela Nafzego, aCiaio 
żywe, i ożywialące, i droga Krew; 
z miłości dla nas p zelaną, i taż 
miłościa iefzcze gorącą, i ducha 
łafki pełną? Jeżeli na, tym nie prze- 
fiana przeciwnicy, utrzy muląc, że 
Chryftus rofkazuiac, abyśmy pa- 
miętkę smierci lego czynili, nie 
dai 


za IPyktad, 
dał nam fwey prawdzi je iftotyę 
trzeba, ich p rofić, aby fię fami z fo- 
ba p godziii. 

Że Chryftis w „Eucharyftyi , 
czyni nas prawdziwie uczeltnika- 
mi pravdziwey fwey o, on! fa- 
mi nieptzecza; i śli wiec Izczerze 
mowią, jeśli nauką ich uie- ieft 
fzyderit vem, mu za z nami: twier= 
dzić, że pamiatka nieodmiata wfzel- 
kiey obecności, alę chyba tę tylko, 
ktoraby q pod zmyfły podpadała, Toż 
i my mowiemy, bo wyznaiemy, żę 
obecnosć Chryftufowa chociaż ieit 

rawdziwa i rzetelna w Fiuchary: 
ftyl, n 'epodpada iednak zmyfłom. 

Jeźli daley fpytaia fię, czemu 
ná tym nieprzeftaiemy, że Chrys 
ftus, w Eucharyfyi przyto: nny ieft 
przez wiarę, chociaż nie iefi przy- 
tomny zmyfłom, iako fami wyzna: 
jemy? Ná to nie trudno odpowie- 
dzieć rozwiązawfzy ów obojętność, 
Albowiem te dwa wyrazy: Chry- 
ftus nam iek przęz wiarę obecny, 
1, 


— 
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j, że obecny ieft, przez wiarę po- 
znawamy. Nie iedno znaczą. Piere 
wfzy ów wyraz namienia, że w.fa= 
mey.rzeczy nie ief obecny Chrys 
ftus, álemora!ng tylko. tak mówią, 
obecnością: drugi z4ś znaczy. że 
jak pewna, i prawdziwa wiara ieft, 
tak.pewna i prawdziwa obecność « 
Ta więc obecność prawdziwa i rze+ 
telna. raz: poznana. przez. wiarę od 
f,rawiedliwego... który. przez wiarę 
żyie (m) fprawuie, doftatecznie, 
wewnętrzne porulzenia, Q których 
fie mowiło. 
§ ZIE 
Wykiad  Kalwińskiey nauki-0 pras 
wdziwdy obecności 
Ebyśmy razem. wszyfikie, wate 
pliwości, których Kalwinifto> 
wie zwykli zażywać, uprzatneli, 
i żeby pokazało fię, jak oni zbliżyli 
fię do nas, lubo, poftanowitem . tar 
mę naukę Kościoła wyłożyć:. p97 
ży: 
(m). Habac: 2: 4- 


2 Wykład, 

łyteczno iednak będzie przywieść 
tu ich zdania. Dwie części ma ich 
nauka. Jedna nic, tylko ciała i 
krwi figurę; druga nic, tylko rzecz 
famę, toieft, ciało i krew z ich i» 
ftota przekłada. Rozważmy teo» 
biedwie części porządkiem. 

Naprzód mówią; co zą potrze. 
ba, abo pożytek tak wielkiego cu- 
du, iaki ieft prawdziwa obecność , 
którą przypufzczamy. Dofyć ieft 
do nafzego zbawienia, że Chryftus 
dla nas umarł Ważności tey ofia- 
ry ftaiemy fię uczefinikami doftate» 
cznie przez wiarę, i o tym ucze- 
finittwie dofyć upewnieni iefteśmy 
przez ffowo BOZE. A ieżeli to fło- 
wo ma bydź potwierdzone zwierze 
chnemi, i widocznemi znakami i 
niby powleczone,  śby bardziey 
tkwiało w pamięci, dofyćby były 
do tego fame fzczere znaki, jaką 
jeft woda przy chrzcie; ná cóż z 
Nieba ściągać ciało i krew Chry- 
ftufa. 


Nic 
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Nic łatwieyfzego zdaie fię, 
nad to wyłożenie wieczerzy Páń- 
fkiey: atoli (amym nafzym przeci- 
wnikom nie zdało fię doftateczne, 
Wiedzą , iak takowemi wymyfłami 
uwiedzeni Socynianie, odrzucili 
wielki cud Wcielenia Pańfkiego. 
Mówili ci kacerfcy ludzie; mógł 
nəs BOG bez tylu zabiegow zba- 
wić, daruiąc nam grzechy nafze, i 
człowieka jakiego napełniaiąc Du- 
chem Świętym, któryby nas, i 
flowy, i przykładami nauczył, co 
mamy trzymać, i iak życie prowa- 
dzić, chociażby ten człowiek nie 
był Bogiem. Lecz uznali znaki 
Kalwiniftowie takowych dowodow 
flabość , która w tym fię pokazuie, 
że naprzód nie należy do nas, od- 
rzucać , bo przyimować taiemnice, 
ile do zbawienia nafzego zdaią fię 
bydź użyteczne, ábo nieużyteczne. 
Samemu BOGU wiadome fą ukryte 
Taiemnic przyczyny. Nafza rzecz 
ieft, ftarać fię wizelkiemi fitami, 
śby 


74 Wyktad. 
4by nam były pożyteczne; i zba» 
wienne. Co zaifte wypełniemy , 
ieśli takie wierzemy, iakie fą pos 
dane, á dobrodzieyftwa Bofkie bies 
rzemy tym umyfłem , którym fię 
udzielaią. Opuściwszy potym owe 
czcze pytanie, którym fie długo za» 
trudniaią fzkoły Kalwińfkie, czy 
innym fpofobem, á nie Wcieleniem 
Syna fwoiego, mógł nas BOG zás 
chować od śmierci: to dofyć ief, 
że z pifma świętego wzięliśmy, iż 
Syri Boży to uczynił, śby nam fwa 
miłość, temi rzeczami. wykonane= 
mi okazał, które poięcie nafze, i 
wfzelkie natężenie myśli ludzkich 
przewyżfzaią. Ta iście miłość 
przywiodła, żeby. ftał fie człowie= 
kiem, i znami tak ściśle fie zła- 
czył: tą miłością przywiedziony, 
aby iak prawdziwie ciało ludzkie 
przyiął, tak prawdziwie za nas ofia- 
rował. Wfzyfikie te rady fą z fobą 
fpoione. Wfzędzie wydaje fię owa 
miłość wylana tchnąca wfzyfikim 
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przedziwnie, i wfzyftko dofkona= 
laca. Dla czego ieżeli Chryfiufowi 
podobać fię będzie, tęż famę tafka- 
wość okazać każdemu wfzczegul= 
ności. I całego fiebie każdemu dać 
uczeftnitwo, którą łafkawość po: 
wfzechnie wfzyftkim wyświadczył, 
bez wątpienia mieć będzie fpofoby, 
któremiby miłość wypełnił, tak 
prawdziwym fiebie uczeftniltwem, 
jak prawda to ieft wfzyfiko cokol- 
wiek od początku Wcielenia fwega 
d a zbawienia nafzego uczynił. Nie 
dziwno więc, że miłością zwycię- 
Żony każdemu z nas ifiotę ciałą 
fwego i krwi (woiey dał. Tym on 
chciał okazać, i głębiey w dufze 
nafze wpoić, że famo chcący, dla 
nas tak fię uniżył, i tak uniźony 
fiebie ofiarował. Poprzedzaiące do- 
brodziey ftwa naftępuiących utwier- 
dzaią wiarę. Samo rzeczy ułoże” 
nie, (am Taiemnic porządek wycią- 
ga od mas, abyśmy nieo.nylną WIA: 
ra wfzyfika przylmowali, śni teź 


pos 
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pozwala wątpić wyrażna Jego mo« 
wa, 

Jakoż przewidzieli Ewan- 
geliccy Nowiciele, że przyzwy- 
czaieni Chrześcianie do prawdzi- 
wego uczeftniltwa. dobrodzieyftw 
Bożych, i do miłości tak fzczodro- 
bliwey, nigdy nieprzeftaną ná tym, 
gdyby im mówiono, że w Eucha- 
ryftyi fą tylko gołe figury, i czcze 
znaki ciała ubóftwionego, i krwi: 
przeto nie chcą fię ztym wydawać, 
1 dlatego bydź obwinionemi, lakoby 
tr ymali, że nie dzieie fię prawdzi» 
wie uczefłnićtwo iftoty fameyChrya 
fiufa, Owfzem tak, iak i my, mó- 
wią; że Chryftus ná świętey wie- 
czerzy wła(ney iftoty nas czyni u- 
czefinikami (n) on nas żywi, i OŻYe 
wia ciała swego i krwi istotą; á że 
mniemaią, iżby nie dofyć było, 
gdyby znakiem iakim zaświadczył, 
ze do nas należy ofiara, którą otia- 
rował, i dzielność. iey, wyraźnie 

twier- 
(n) Cat: Dim: 53. Conf: fidei Art: 36, 
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twierdza w (wym Katechiźmie, że 
ciałem Zbawiciela ná wieczerzy da- 


nym, otym uczefinittwie upewnia- 


myfię. Lecz te fiowa iak fa iafne 
cale, tak potym pilniey ie rozwa- 
żemy. 
Mamy tym czafem w Eucha- 
ryftyi, według famychże Kalwini- 
fiow przyzwolenia, ciało i krew 
Chryftufową rzeczą famą obecne. 
Bo co według fwey włafney iftoty 
udziela fię, to koniecznie obecne 
bydź musi. Nie tayno mi, że we- 
dług nich uczefinićtwo to, dzieie 
fię duchem, i przez wiarę: śleć i 
tak mufzą przyznać, że fię prawdzi- 
wie dzieie. Gdy zaś to bydź nie 
może, śby ciało, które duchem fię 
tylko i przez wiarę daje, oraz dawa: 
ło fię rzetelnie według włafney i- 
fioty, przeto żeby te obiedwie czę- 
ści tak przeciwney nauki mogli 
utrzymywać, wymyślili dwoiakie 
iakieś zdanie, 

Pier- 


Wykład, 

PE bierki eR, że Chry fus da» 
ie fię nam w Eucharyftyi pewnym 
jakimfiś fpofobem, który he niedzie= 
je żni pod czas Chrztu, śni podczas 
opowiadania Ewanielii, śle ief 
zgoła. włalny tey taiemnicy. Co z 
tego zdania wypływa, obaczemy, 
wprzód iednak przypatrzmy fie, 
lak na to zezwalają Kalwiniftówie, 

Żadnego tu Autora prywatne- 
go nie przywiodę; ale fame fłowa 
Katechizmu w tym mieyftu. gdzie 
„wykłada, co należy do wieczerzy. 
Tam (o) wyraźnemi ffowy mówi, 
nie tylko prawdziwie daie fię nam 
Chryftus na wieczerzy, č «to do 
własney swey istoty; dle chociaż nam 
prawdziwie i przez chrzest, i-przez E> 
wanielią daie sie, iednakże tam po czę” 
ści tylko å nie zupełnie daie się. Więc 
na wieczerzy zupełnie, 4 nie po 
części daie fię. 

Po części rzecz, czy zupeł- 
nie bierze fię, wiele bardzo ha tyrin 
na» 


4 


(o) Cat: Dim: 52 
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należy. Dlaczego ieżeli gdzielndziy 
Cbryftus zawfze po części tylko, 
na wieczerzy zupełnie bierze fię; 
idzie zatym według famychże prze- 
ciwnikow nauki, Że trzeba wyna» 
Jeść takowy fposób uczefinićtwa ná 
wieczerzy. któryby był włafny te- 
mu Sakramentowi, 4 nie innemu, 
Lecz razem i to haftępuie, że u- 
czeftniftwo takowe nie zawifło od 
famey wiary, ponieważ wiara we 
wfzyftkie zgoła człowieka Chrze= 
ściańfkiego czynności wpływa; 
znayduie fię też równie i w opo- 
wiadaniu, i we Chrzcie, i na wies 
czetzy. A tu rzecz uwagi godna, 
że lubo Kalwiniftowie Chrzeft, i 
Ewanielii opowiadanie porównali z 
wieezerzą Pańfka, dlatego, Że te= 
mi fprawami udziela fię nam prawe 
dżiwie Chryftus, iednak nie śmieli 
mówić w Katechizmie, że tenże 
Chryftus, co do włafney iftoty, da- 
ie fię we chrzcie, i w opowiada- 
niu, 


ĝo Wykład 
niu, co iednak niewatpliwie powie- 
dzieli o Wieczerzy. 

Wyrozumieli więc, że gdyby 
niebył fzczegulny iaki fposób inny 
uczefinićtwa Chryftufowego w Wie- 
czerzy, temu Sakramentowi wł- 
Ściwy, nie mogłaby fie zachować 
całość tey tajemnicy! Ani dote: 
go wyfłarcza wiara, wfzyfikim 
człowieka Chrześciśńfkiego czyna 
nościom fpółeczna. Ponieważ z4$ 
fzczegulny ów fposób uczefinitwa 
Chryftufowego w świętey Wiecze- 
rzy, tak prawdziwy i rzetelny bydź 
powinien, żeby według famychże 
frzeciwnikow wyznania, była da- 
wana włafną iftota Ciała i Krwi 
Chryftufowey. Za tym z ich náu- 
ki tofię jawnie wnosi, że w tym 
Sakramencie jeft jakiś prawdziwy 
fposób przyimowania rzeczą famą 
Ciała i Krwi Chryftufowey, który 
fposób nie dzieje fię przez wiarę, 
Ta też ieft nauka Katolicka. Y to 
pierwfze zdanie od famych Kal- 
winiftow przyznane. Dru- 
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'_ Drugie bierze fie ztefoż Kas 
techizmu (p) gdzie fą te fłowa: 
Ciało Pana JRZUSĄ, ile raz ofiaro= 
wane iest na ofiarę, aby nam BOGA 
przeiednało, teraz nam daie się, żeby 
nas upewniło, iż iesteśmy uczestna« 
kami owego przeiednania. 
Jeżeli te fowa co znaczą: je» 


„żeli nie fa czczym brzmieniem, i 


prożnym fzyderftwem, 'to bez wąt- 
pienia znacza, IŻ nie goły znak, á- 
le wialne Ciało daje nam Chryftus, 
ktorymby upewnił o ófarowaney 
przez fię ofierze, i że tam ftaliśmy 
fię uczeftnikami poiednania narodu 


‘ludzkiego z-Bogiem. A ieżeli przy: 


iecie Ciała Pańfkiego potwierdza, 
że ftaiemy fie uczeftnikami pozyt- 
ku śmierci iego, powinno fię ko- 
niecznie tożnić uczeftnidwo pożyt- 
ku, od uczeftnitwa ciała, gdyż ie- 
dno drugiego ieft zadatkiem czyli 
zaftawa. Aieżeli przeciwnicy mu- 
fzą uznawać roźnicę między uczee 


F fini- 
Cp) Dim: 52 
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fmiaAwemCiała Pańfkiego, i uczeftnie 
Gtwem pożytku, przez śmierć lego 
przyniefionego pod czas wieczerzy; [i 
łtufznie mowić mogę, że powinni od- | 
łączać uczeftnitwoCiała Bożego od | 
innego wfzelkiego ucze ftniftwa: kto* | 
te fie dzieie przez wiarę. T'o bowiem | 
poślednie uczeftniitwo nigdy im nie 
wyrazi dwoch rożnych czynności, 
ktoremiby ;Ciała Pańfkiego, i śmier- 
ci Pańfkiey pożytku, byli uczeftnika- 
mi; gdyż niemożna rozeznać, Cżym= 
by fie rożniły te dwa wyrazy: Ciała | 
Chrystusowego bydź wczestnikiem 
rzez wiarę, i pożytku śmierci Chry- 
stusowey bydź uczestnikiem przez wia. 
rg, ` Powinni więc uznać, że krom te- 
go uczeftniltwa, przez ktore ducho- 
wnie zciałein, i oraz zdđuchem'Chry- 
ftufow ym, maige śmierci iego poży* PSZ 
tek, łączemy fig, inne koniecznie, 

ito. rzetelne, i prawdziwe bydź mu» 

fi uczeftnictwo tegoż Ciała, ktorym 

niby pewnym zadatkiem ubefpie- 

czamy fię opierwfzym owym w 

cze- 
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czeftnidwie, byleśmy tylko przez 


złość iaka temu dobrodzieyftwu nie- 
przefzkadzali. To fię koniecznie 
zamyka wich zdaniach, na ktore 
fię zgadzająj i tego żadną miarą 
wyłożyć prawdziwie niepotrafia, 
chyba żeby uciekli fię do nauki Ko- 
ścioła, 

A tu ktoż fię nie wzrufzy? kto 
fię nie zadziwi, nad taremna o- 
wą dzielnością prawdy? Cokolwiek 
zowych zdań pozwolonych wypły- 
wa, to wfzyftko iaśnie fię wyrozu- 
miewa według nauki Kościoła Ka- 
tolickiego; Katolicy chociaż eale 
nieuczeni bez trudności poymuiąz 
że w Fucharyftyi takie ieft ucze- 
ftnićtwo z Chryftufem, iakie fię zna- 
leść niemoże ani we Chrzcie, ani 
w opowiadaniu Ewangelii. Oniż 
rozumieia łatwo, że Ciało Chryftu- 
fowe daie fie nam zamiaft Swięte« 
go upominku, żebyśmy wiedzieli, 
iż iefteśmy uczeftnikami iego ofią- 
ry, i Krzyża. Dwoiaki ow fpofob 

F2 łą 
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łączenia fię nafzego z Chryftutem, 
jawnie rozeznawai: 4; pierwizy, kto- 
rym prawdziwe Ciafo lego uftyz 
dnigi, ktorym ducha myślą bierze- 
my. Zktorych pierwfzy ieft ia- 
ko zakładek drugiego. Czego po- 
nieważ przeciwnicy nie mogą Za- 
pierać, ani teź doftatecznie wytło- 
maczyć, trzeba przyżnać, iż błą- 
dząc fami fie zfobą mufzą niezga* 
dzać. 

Zaifte częfto byłem zadziwio- 
ny, czemuby oni płaścieyfzą drogą 
idąc, fwey nauki niewyłożyli. Cze- 
inu opuściwfzy tak wiele zakrętow, 
niepowiedzieli, że Chryftus wyla- 
nie Krwi fwoiey za nas, tak chciał 
wyra zié przez dwa, ciała i krwi ro- 
źne znaki, i tym znakom chciał na- 
dać imię famych rzeczy, aby też 
Swięte znaki były niby zadatkiem 
upewnialącym nas, O uczeftnittwie 
łafki przez śmierć iego wziętey, i 
że ważnością Ciała i Krwi lego 
Nay świętfzey duchownie iefteśmy 


po- 
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pofileni. A gdy po tylu ufilowa- 
niach i dowodach, że znaki biorą 
imię rzeczy famey, atak znak cia- 
ła mogł fię nazywać ciałem, tu za- 
trzymać fię mogli byli i daley nie- 
połtępować, iako fam tey nauki po- 
rządek wyciągał. Bo żeby te zna: 
ki fwą fkuteczność miały, dofyć by- 
ło powiedzieć; że do nich przywia- 
zana ieft odkup!enia łatka, abo po- 
twierdzona. Nie było przyczyny, 
dla ktoreyby tak trofkliwie mieli 
nauczać, że wierni wfzczegulności 
famo Chryftufa Ciało biora, aby by- 
li pewnemi, że fa uczeftnikami łaż 
fki Krzyża. Ponieważ w Chrze- 
fney wodzie maiąc znak krwi, kto- 
ra wfzylcy oczyfzczamy fie, nie 
więcey niepotrzebowąli; ani przy- 
{zio do głowy, żebyśmy tam brali 
Krwi Pańfkiey iftotę, przez coby 
wyrażała fie iey ważność na nas fpiy- 
waiąca. Bez watpienia gdyby by- 
li wfprawie Fucharyftyi ta drogą 
pofzli, tacnieyfza byłaby ich nau- 
ka. 
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ka, Ale tym, ktorzy nowości wy» 
myślaią, nie wfzyftko, co chcą, wol- 
no mowić. Na przefzkodzie ią nie- 
ktore mocne, i głęboko wpoione 
zdania, ktoremi ścisnieni mufzą 
fwe wynalazki kręcić, naginać, i 
plątać. Radziby byli. Aryanie BO- 
GU, i Synowi Iednorodzonemu ï- 
mię Zbawiciela odiąć. Nie do- 
browolnie Neftotyani przypufzcza- 
li w Chryftufie, owę, niewiem ia- 
kaś, ofoby iedność, ktora fię w ich 
pifmach wydaie, 

Pelagianie iak śmiało odrzu- 
cili grzech pierworodny, tak chę- 
tnie mowiliby byli, że niepotrze- 
ba chrzcić dzieci dla odpufzczenia 
grzechow. Tą drogą wolnemiby 
byli od owych mocnych i niezwy- 
ciężonych dowodow, ktoremi Kato- 
licy z potrzeby chrztu dzieciom, 

rzech pierworodny ukazywali. A- 
le, iakem dopiero powiedział, nie 
śmielą wfzyltkiego obalać, ktorzy 
znalażizy iuź rzeczy ER 
Wo- 
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fivole, anowe wprowadzać ufiłuig 
Szczerze niech wyznawaią Kalwi- 
niftowie, co w rzeczy ieft: zamy” 
ślali oni, i chętnie nauczaliby, że 
w Eucharyftyi nie mafz CiałaChry- 
ftufowego, ale tylko iego figura, t 
w famey rzeczy ducha tylko iega 
uczeftnictwo bierze fie. Owe zaś 
wfpaniałe fłowa, to ieft, własney ie- 
go. istoty uczestnićłwo, i inne podor 
bne ktore prawdziwą obecność zna» 
czą, i ktore nic im niepomagaia, 
lecz przefzkadzaią tylko, opuściłi- 
by., Dofyćby byli uczynili według 
fwych żamyfłow, gdyby byli wy- 
znali, że na wieczerzy żadnego Ile 
nego uczefinićtwa nie malz z Chry- 
fiulem, tylko takie, iakie fię znay= 
duie w opowiadaniu, i we Chrzcież 
ani zaifte niemowiliby, co iuż po- 
więdzieli, że na więczęrzy bierze 
fie Chryftus zupełnie gdzieindziey 
po części tylko. Ale chociaż myśl 
ich do tego pędziła, przefzkadzała 
fow włafność. Ta zest Ciało moies 


Ta 
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Ta iest Krew, mòia. ktore tak f3 
wyraźne, że ich Chryltus ani inne- 
go czafu, ani o inney iakiey rze- 
czy nigdy niepowiedział, tylko-© 
tey; ktoż! by fię ważył Kid, wać 
wizyltkim człowieka Chrześciań- 
fkiego fpravom, co wyraźna iego 


nowa przydaie pewnemu jakiemu 


Sakramentowi? Ktemu wfzelki po» 
rządek rad Bofkich, Taiemnic, na- 
uki ciugiość nieprzerwana, przede 
fiewzięcia Chryftufa na wieczerzy, 
i famych fłow iego, ktorych zażył, 
w yraziltość, i iaka one z (wego po- 
ftanowienia w myśli wiernych po- 
ftać wyrażają p wfzyftko to nie co 
innego, tylko rzeczy i prawdę po» 
każuie. Dla tego przymułzeni byli 
przeciwnicy wymyślać takie flowa 
'ktorychby przynayn aniey brzmienie, 
PA iakaś tey rzeczy i pra- 
wdy poltać wyraż: tło. Ktorzy zgo- 
ła trzymają fie wi laty, iako Kato- 
licy; abo iako niewierni zgoła i- 
dacy za światłem rozumu ludzkie- 


go 
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go, ci mogą cizgłość iaką i iedno- 
ftayny porządek mieć w fwey nau. 
ce. Ale ktorzy lakas miefzaninę z 
oboyga chcą ulepić, mufzą nie do 
rzeczy wiele mowić, i wtakowe 
zachodzić mniemania, ktore nic nie- 
mai.c zdatnego, án! fpolonego, fa- 
mę wzaiemią między foba przeci- 
wnosc!ą iawnie fałfz {woy wydaią, 
To więc nafzym Refonmowa- 
nym przytrafiło fię, za dopufzcze- 
hiem Bożym, zeby łatwiey powro- 
cili fię do Kościoła Katolickiego, 
Bo gdy z włafnego doświadczenia 
widzą, że koniecznie trzeba zaż y- 
wać iiow nafzych, ieżeli chca pra- 
wdę mowić, czyż zarąz niepoftrze- 
gaia, że znami ”gadzać fie winien, 
kto chce fzczerze wyrozumieć pra- 
wde? Jeżeli tyle wyrokow w wy- 
kładzie {wey wiary czyta!aą, ktore 
rzetelnego fwego wyrozumienia nie 
maia, tylko w nafzey nauce; czyż 
to nie dofyć: do uznawania, że u 
nas tylko zoftaie zupełna prawda? 


Owe 
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Owe nawet oderwane od nauki 
Katolickiey cząstki, które tu i o- 
wdzie w ich Katechiźmie znayduią 
fię,  wyciągaią tego, że tak rzekę, 
śby były powrócone , zkąd ie oder- 
wano, czyż nie naglą, śby po zu- 

ełne i dofkonałe wytłómaczenie 
ucharyftyi, do iedności Kościel- 
ney uciekali fię? Toby bez wątpie= 


nia uczynili, gdyby ich wiara, ná- - 


zbyt zmyfłom podległa, ludzkiemi 
rozumowaniami niebyła zatrzyma- 
na. Ale gdy iuż powiedzieliśmy, co 
zá pożytek maią brać z wyłożenia 
nauki fwoiey, my daley poftępuy- 
my w wykładzie nauki nafzey. 


$. XII. 

O przeistoczeniu, i pokłonie, i iak 
iest znakiem Euecharystya. 
ponieważ iakeśmy powiedzieli, 

przyzwoita rzecz była, aby ta- 

jemnica ta ukryta była zmyłłom: 

potrzeba było, áby to co fię do tych- 
że 
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źe zmyfłow ściaga w Buchary fty- 
cznym chlebie i winie, nic fię nie- 
odmieniało. Dla czego ponieważ 
w tym Sakramencie też fame przy- 
mioty, i te fkutki, ktore przedtym, 
pod zmyfły wchodzą, nie dziw, że 
nie kiedy w pewnym rozumieniu 
chlebem fię nazywa. Atoli wiara 
fluchaiąc fiów tego, który wszystko 
cokolwiek chce czyni, i na nich póle- 
galąc, żadney tu inney iftoty nie 
uznaie, tylko tę, którą też fame o- 
we fłowa wyrażaią, to ieft: pra- 
wdziwe Ciało Chryftusa, i prawdzi- 
wą Krew, w które chleb i wino od- 
mienione fą; i to fię nazywa przej» 
ftoczeniem. 

Ale iednak tey rzeczy prawda, 
którą w fobie Eucharyftya zamyka, 
nie nieprzefzkadza, żeby i ona nie 
miała bydź znakiem, w tym co ma 
powierzchownego, i podpadaiącego 
pod zmyfły: ale znakiem takim, 
który rzeczy nieodłącza, śle ówfzem 
koniecznie ią z fobą wnosi. Ta bo- 
wiem 
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wiem mowa: To iest. Ciało moie, 
do obraney od Chryftusa materyi 
wyrzeczona, znakiem ieft nam nay- 
pewnieyfzym, iż on fam w rzeczy 
famey obecny ieft: 4 chociaż rze» 
czy zdaią fię bydź zawfze tez fame 
zmyfłom nafzym, inaczey iednak o 
nich (ądzi rozum, 'niżby fądził, 
gdyby mówiącego naywyżfza po- 
waga nie zachodziła. Ponieważ 
więc pewne przymioty, i pewne 
ułożenie powierzchowności, które 
przyrodzennie porufzaią ciało ná- 
ize, zwykły nam okazywać iftotę 
chleba i wina, tego powaga fpra- 
wuie, któremuśmy uwierzyli, że 
też fame owe przymioty inną nam 
obecną iftotę pokazuią. Do tego 
bowiem ufzy i myśl obracamy, 
który mówi, że to co bierzemy, i 
ierny Ciało jego jeft: którego mo- 
wy dzielność taka ieft, że owe po- 
wierzchowności nie mogą fię ścią- 
gać do iftoty chleba,ále koniecznie do 
obecnego ciałaChryfiufowego.Maiąc 
więc 
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więc takowym znakiem okazaną 
prawdziwą obecność rzeczy tak 
świętey, i tak czci godney, powin- 
ny iey pokłon zgoła oddaiemy, nie 
wątpiąc o tymże pokłonie. 

Nie bawię fię zaś nad wykła- 
dem tegoż pokłonu, gdyż którzy 
fa mędrsi, i roftropnieysi między 
Przeciwnikami, iuż dawno ná to 
pozwolili, że obecność Chryfiusa 
w Eucharyftyi powinna bydź ftu- 
fznie uczczona od tych, którzy o 
niey tan niewątpią. 

A że raz mocno upewnieni ie- 
fteśmy, że naywyżfzą przemożno- 
ścia i fkutecznością ffów Chryftu- 
fowych, to wfzyftko fię ftaie co one 
znaczą; fprawiedliwie wierzemy, 
że zaraz iak tylko wymówione 
fa ná wieczerzy fwóy fkutek mia- 
ły: 4 tak co zatym idzie, uznajemy 
prawdziwą Ciała obecność przed 
poży waniem. 


$. XIV. 


Wykład 
$. XIV. 
Ofiara Mszy. 


O wyłożywfzy, Ofiara, którą w 
Eucharyftyi uznaiemy, żadney 
niema ofobliwey wątpliwości. 
Dwie wtey Taiemnicy fpra- 
wy uwazaliśmy, które wzaiemnie 
do fiebie fię ściągaią. Pierwfza kon- - 
fekracya, czyli poświącanie, któ- 
rym Chleb i Wino. przeiftoczaią 
fię w Ciało i Krew. Druga iedzee 
nie, którym fię pożywaią. 
poświącaniu taiemnicznie 
myftice odłącza fię Ciało i Krew, 
że Chryftus ofobno powiedział. To 
test Ciało moie. Ta iest Krew moia. 
któremi owy gwałtowney od niee 
go poniefioney śmierci żywe, i fku- 
teczne wyobrażenie okazuie fię, 
Mocą więc tych fłów, znaka- 
mi śmierć iego okizuiącemi przy 
obleczony, na Ołtarzu ftawa: to 
jeft, co czyni Konsekracya, która 
bogoboyna czynność, przynosi wy» 
zna 
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znanie tey naywyżfzey, i niefkońs 
czoney władzy, która w BOGU ieft 
nad wfzyftkim ftworzeniem, 4 ofo- 
bliwie nad rodzajem ludzkim: bo 
na nim obecny Chryftus, fwego po- 
fłufzeńftwa śż do śmierci krzyżo" 
wey, pamiątkę wznawia iakoś, i 
uwiecznia: tak że iey nic niedo- 
ftaie, dla czegoby nie miała bydź 
prawdziwie ofiarą. 

Wątpić zaś niemożna, Żeby 
ta czynność, ile fię różni od poży- 
wania, nie miała bydź przyiemna 
BOGU , i Jego nakłaniać , śby ná 
nas łafkawiey fpoyrzał: gdyż przed 
oczyma Jego ftawia, dobrowolnie 
od naymilfzego Syna zá grzefzni- 
kow śmierć podiętą, którą ieft 
Porr „ czyli raczey jegoż 

yna śmierci znakami pokrytego. 

Zaden Chrześcianin nie prze- 
czy, żeby fama przytomność obe- 
cna Chryftusa, nie miała bydź nay- 
fkutecznieyfzym u BOGA, z4 cały 
rodzay ludzki wftawieniem fię, we- 
dług 
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dług tego co Apoftół mówi (q) 
że Chrystus okazuie się przed obli 
cznością Bożą zá nami. Ponieważ 
więc wierzemy, że ná Ołtarzu w 
tym śmierci obrazie ieft przy to= 
mny, i okazuie ię BOGU, wfta- 
wiaiącfię zá nas, i Oycu śmierć, 
którą za fwóy Kościół poniofł, 
pokazuiac. 

W tym rozumieniu mówiemy, 
że Chryftus w Eucharyftyi ofiaruie 
fię zá nas. Nie inaczey mniema: 
my, że tą ofiarą dziele fię, iż mi- 
łościwfzym ieft BOG ná nas, i dla 
tego błagaiącą ią nazywamy. 

Gdy z4ś uważamy, co czyni 
w tey Taiemnicy Chryftus, i wi- 
dziemy oczyma wiary, w rzeczy 
famey obecnego, z temi śmierci 
znakami ná Oftarzu, z*nim tak os 
becnym. pobożnym łączemy fie áf« 
fektem; iego BOGU, iako ofiarę ná- 
fzę iedyną, iako iedynego przez 
śmierć (woię błagalnika ofiaruiemy, 


oświada 
Cq) Heb: 9. 24. 
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oświadczaiąc fię, że nic niem:my, 
cobyśmy BOGU ofiarowali, krom 
Chryftusa, i śmierci Jego godno- 
ści niefkończoney. Więc prośby 
nafze wfzyftkie, Bofką ta ofiara po- 
święcamy. i Chryftusa BOGU ofia- 
tuiąc, nas razem w nim, i przez 
niego, iako żywe ofiary uczemy fię 
ofiarować. 

Ta ieft owa Chrześcian ofiara, 
od ftarodawnego ofiarowania obrzą= 
dku, w prawie przepifanego bardzo 
daleka, duchowna ofiara, godna ca» 
le nowego przymierza, w którym 
ubecna ofiara fama wiarą. widoczną 
ieft; w którey miecz fłowo ieft, 
oddzielające taiemnicznie [ my- 
ftice ] Ciało i Krew, którym prze- 
toż krew tylko Taiemnicą przele- 
wa fię, i śmierć nie zachodzi, tyle 
ko w obrazie. Jednakże ofiara, któ- 
rą Chryftus prawdziwie przytomny, 
i pod tą poftacią śmierci BOGU fię 
ofiaruie, Lecz taż wfpominania 
ofiara nie odłączą nas od ofiary 
J krzy» 
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krzyżowey,(iak zarzucaią) owfzem 
przeciwnie z nią łączy zupełnie, 
gdyż i do niey fig ściąga cała, i ią 
jedynie wyraża, i % niey naoftatek, 
cokolwiek ma ważności, iako ze 
źrzódła nabiera. 

Ta zóś ieft Kościoła Katolice 
kiego wyrazna na-Koncylium Try- 
dentfkim nauka, Że ofiara ta dla 
tego tylko pofianowiona ieft, żeby 
owa Ct) ra: Krzyżu maiącą się 

a; t PTZ U pa» 
miątka aż do skończenia wiekow trywaa 
ła, i teyże'moc zbawienna przykiae 
dała się na odpuszczenie tych grzes 
chów, które codziennie od nas popełe 
nione bywaią. „Przeto Kościół nie 
tylko nie mniema, iakoby ‘co ofie- 
rze Krzyża niedoftawało, owfzem 
wierzy, że była ‘tak dofkonała, i 
cale dofłateczna, iż po-niey nic fi 
nie -dzieie, coby niebyło z fwege 
„poftanowienia -n4 odnowienie jey 
pamiątki, i przywłafzczenie iey 
mocy. Zá- 
(r) Sef; -22, C, a. 


odpraw 17 w) 
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Zaflugę tedy wfzelką odku: 
pienia ludzkiego ofadza Kościół, na 
śmierci Chryftufowey: ztego zá- 
tym wfzyfikiego, cośmy przełożyli, 
potrzeba było wyrozumieć, Że gdy 
pod czas fprawowania Bofkiey świę- 
tości mówiemy; Ofiaruiemy tobić 
ofiare świętą, nie to czyniemy tym 


 ofiarowaniem, iakobyśmy znowu 


zbawienia nafzego okup, abo wy- 
płacali, śbo ofiarowali, śle żebyśmy 
obecnego Chryftusa zafługi, i nie- 
fkończenie drogi ow okup wfta* 
wiali przed Bogiem. 

Zajfte niemńiemaią Kalwi- 
niftowie, iakoby fię obrażał Chry- 
ftus, gdy go wierze przytomnego 
ofiaruia: gdyby wierzyli, że i rze- 
czą famą ieft obecny, dla czegoż 
mieliby fię obawiać, śby go i rze- 
czą' fama obecnego "nieważyli fię 
ofiarować? Mówiąc po fzczerości, 
fumiennie, wfzeikie fprzeczki, po- 
winnyby fię ściągnąć do famiey ro» 
fprawy o obecności, 

Ga Co 
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Co gdyż tak ieft, wfzyftko to 
nifzczeie, co wymyślaią fobie fałe 
fzywie Kalwiniftowie o Ofierze 
nafzey. Powinni byli uznać, że 
Katolicy niefzukaia dla fiebie 'no- 
wego błagania, którymby znowu 
BOG był przebłagany, iakoby nie 
dofyć mu fię ftało ofiarą Krzyża; 
abo Żeby przez nie przydawało fię 
co do okupu zbawienia nafzego, ia- 
koby ten nie był doftateczny. Nie- 
ma mieyfca to wfzyftko w nafzey 
nauce; gdyż tu wfzyfiko fię dzieie 
fpofobem wftawienia fię, i przy» 

włafzczenia, iakeśmy wyłożyli. 

$. XV. 
List do Zydow, 


Z Atym wielkie owe zarzuty, z 

liftu do Zydow przeciwko nam 
przywiedzione, i tak zachwalone 
bardzo, pokazą fię mało dowodne. Y 
darmo wołają, że przez nas według 
zdania Apofiolfkiego wypróźnia fię 
ofiara Krzyża. A że dwóch zdań 
Wzae 
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wzaiemna zgoda mocniy nie może 
fię pokazać, iak gdy po wyłożeniu 
obydwóch, iawno ieft, że iedno 
drugiemu w niczym fię niefprzeci-. 
wia: więc naukę liftu do Zydow. 
krótko tu przełożę, 

Przedfiewzięcie Apoftoła w 
tym liście ief, nauczyć, iż: żaden 
grzefznik niemógł bydź wybawion 
od śmierci, na którą zafłużył, chy-. 
ba Żeby zámiáft fiebie miał: takoe 
wego. któryby zá niego umarł, 
Poki zaś ludzie nie ofiarowali: z4-- 
miaft fiebie, tylko bydlęta zabite 
zafię, nic innego nieokazowali, 
tylko że wyznawali iawnie,. iż na 
śmierć zafłużyli. Gdy tedy. tak 
nierówną zamianą, bydlęcia: zá 
człowieka, fprawiedliwości Bożey 
żadnym fpofobem nie mogło fię fiać 
zadofyć , potrzeba było. powtarza” 
nia uftawicznych krwawych. ofiar, 
przez któreby zamiaft ludzi, kśrze 
i śmierci podległych, wzamian da- 
ne, iawnie fię pokazywało, że to 
ief 
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jeft bardzo niedofyć. Ale gdy z4 
grzefznikow umrzeć raczył Chry- 
ftus; nic iuż nie było, czegoby zá 
nafze odkupienie wyciągał więcey 
BOG, któremu iuż fię ftało dofyć 
obficie, przez ofiarę dobrowolną nay- 
godnieyfzey ofoby. Zkąd dowodnie 
wnofząc Apoftał, twierdzi: Że nie 
tylko po Chryftufie inna nie ma 
bydź wzamian dawana ofiara, śle i 
on fam Chryftus raz umarłfzy, 
nie ma więcey umierać. 

Teraz Czytelnik, ` pragnący 
wiecznego zbawienia, i kochający 
prawdę, niech rozważy; iakim 
fpofobem, według nafzey nauki 
Chryftus, BOGU z4 nas, w Eucha- 
ryftyi fiebie ofiaruie? Ja tak fadzę, 
że wipomniawfzy to, cośmy powie- 
dzieli, i porownawfzy z. Apoftol- 
fkiemi zdaniami, nic w nafzych 
nieznaydzie, coby fię tym fprzeci- 
wiało, któreśmy z Apoftoła przy- 
wiedli; śbo iakim fpofobem miało 
ofłabiać dowodzenie iego. Owfzem 
obie- 
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obiedwie nauki wzaiemnie fą zgo- 
dhe. © nie nam więcey nie mo- 
Żna zarzucać, tylko że Arpoftoł w 
fwym liście do Zydow, o náfzey 
nauce niewfpomniał. Afe kto po- 


myśli, iak mądrze BOG po różnych. 


Pifma świętego Kfięgach porozdzie- 
łał, i rozłożył taiemnice fwoie, 
nie będzie nas przymufzał, żeby» 
śmy iednego tylko litu do Zydow 
ftuchali, itego byli mniemania, że 
ñe w nim zamyka.wfzyftko, wtey 
ofobliwie rzeczy, która nie konie- 
cznie należała do, przedfięwzięci 

Apoftolfkiego w tym liście. Gdyż 
w.nim chciał Apoftot wyłożyć, iak 
dofkonała była ofiara Krzyża, nie 
246 iak różnemi fpofobami_ i obrzą” 
dkami, od- BOGA poftanowionemi, 
może fię udzielać: 

Y żeby wfzelka była odięta 
wątpliwość, ieśli w tym rozumie- 
niu bierze-fię fłowo Ofiarowania, W 
którym fię. bierze w tym: liście, 4- 
by. znaczyło prawdziwąśmierć oftó- 

R 


4 
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ry: wyznawamy, że Chryftus śni 
w Eucharyftyi, áni gdzieindzie iuż 
fię nie ofiaruie. Lecz że tegoż flo- 
wa, inne znaczenie obfzernieyfze, 
znayduie fię w różnych pifma świę- 
tego mieyfcach, gdzie częfto mówi 
fię ofiarować BOGU, co fię przed 
nim obecnie ftawia: Kościół, któ. 
ry maląc wzgląd nie na ieden tyl- 
ko lift, śle ná całe pifmo, w uło- 
żeniu i modlitwy czyli mowy, i 
nauki, niewątpi mówić: że Chrye 
ftus BOGU fię zá nas ofiśruie, 
gdzieżkolwiek przed oblicznością 
Jego zá nasfię ftawia; przeto fa- 
dzi, że flowo ofiarowania właści- 
wie bardzo przynależy świętey Eu- 
charyftyi; która też mowa dawnym 
Oycom w zwyczaiu była, iako 
wfzyftkim wiadomo. 

Już zaś pomyślić nie można, 
śby tym fpofobem, według którego 
mówiemy , że Chryftus ofińruie fię 
BOGU, miała fię dziać krzywda ja- 
ka ofierze Krzyża, co oni mówią; 
p9: 
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pomyślić mówię, nie można; bo 
to fię fprzeciwia całemu pifmu, á 
nawet obala ten fam lift, który 
nam z wielką ufilnością zarzucaią. 
Bo podobnież fzłoby zatym,że Chry- 
fius wchodząc ná świat (s) śby zá“ 
ftąpił mieyfce ofiar, któresie ROGU 
niepodobały, krzywdęby czynił fwey 
kr.yżowey ofierze; i gdy (t) tee 
raz okazuie się przed oblicznością 
Bozą zá nami, teyże uwłoczyłby, 
którą [u] raz się okazał przez ofia- 
re samego siebie. Y naoftatek, on- 
że (w) gdy zawsze wstawia się 24 
nami, nie doftatecznaby okazywał 
owę mowę, którą umieraiąc (x) 
z wołaniem potężnym, i łzami wftae 
wit fię. 

Co wfzyftko że niegrzeczy 
iefi, przyznać trzeba, że Chryftus, 
który fię raz ofiarował na Krzyżu, 
dla przebłagania fprawiedliwego 

BO- 
(s) Heb: 10. 5. (tY Ibid: 9. 24. 
(u) Ib:26. (w) Heb: 7. 25. 
(x) Heb: 5. 7. 
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BOGA, iako ofiara pokorna, nie- 
przeftaiefię nigdy ofiarować zá nas, 
i ofiaruje fię ufiawicznie. Ofiara 
krzyżowa tym ieft wielce dofko- 
pałą, że to wfzyftko, co ią poprze- 
dzało, i to, co pa niey naftępuie, 
zgoła fię do niey ściąga, Jako rze- 
czy pop'zedzaiące były przygoto» 
waniem: tak naftępuiące dokona- 
niem iey. i przyłożeniem: áni- 
wypłaca fię znowu okup zbźwie« 
nia nafzego, gdyż pierwey obficie 
wypłacony ieft. Lecz to, czym 
otup ten nam fię przywłafzcza, i 
u lziela, flufznie ma nieprzefiawać, 
Trzeba nakoniec dobrze rozezna: 
wać owe rzeczy, które że niedo. 
fkonałe, powtarzaią fię, od tych 
które iako dęfkonśłe, i potrzebne 
dziać fię nieprzefłaią. 

$, XVI. 

Poprzedzającey. Nauki Rozważanić, 

Rofiemy iuż bardzo Kalwiniftow, 

aby pomału rozważali to, cośmy 
o Eucharyftyi, powiedzieli, 


Na 
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Ná tym fundamencie wfzy. 
fiko fię wfpiera, że Chryftus pra- 
wdziwie,i rzecząfama obecny ief 
O tym oni fwary Z nami maia. Nic 
nie mafz, coby fię zdawało cięż- 
fiego w nafzych fprzeczkach, iak 
gdy rzecz ieft o Obecności Chry- 
fiufa; nic im nad nię trudnieyfze- 
go do wierzenia; Jeżeli w famę 
rzecz weyrzemy, to nas naybar- 

dziey rozroźnia. 

W niektorych innych fporach, 
gdy nas łagodnie ffuchaia , iak u- 

łatwia'a fię trudności, widzą, Ż 
flowami bardziey, niż rzeczami 
roźniemy fię. Tu przeciwnie zga- 
dzamy fẹ w fpofobie mowienia: 
wzsiemnie ffyfzemy uczeftnitwo 
prawdziwe, i podobne fłowa, Ale 
gdy przychodzi do wyłożenia zu» 
pełnego nafzego zdania, wielkafię 
rożność pokaznie, gdy przeciwni 
nam, uznawfzy prawdę tego wfzy- 
ftkiego, co z niey wypływa, nie 
przy pufzczaią , będąc uprzedzonemi 

na 
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na umyśle innemi mniemaniami, 
przyczynami ludzkiemi, i trudno- 
ściami, 

Ta więc ieft, prawdę mowiąc, 
ze wfzyftkich fprzeczek nafzych 
naypoważnieyfza, i naytrudnieyfza, 
ani w żadney inney rzeczy bardziey 
fię nie zgadzamy. 

Lecz w tak wielkiey fprzecz- 
ce o prawdziwey Chryftufa obecno- 
ści Kalwiniftowie przypuścili Lu- 
teranow do uczeftniitwa nawet wie- 
czerzy Pańfkiey: i wyznali, że ich 
nauką żadney trucizny nie ma, nic 
coby było niebefpiecznego, nic fzko- 
dliwego zbawieniu, i fundamentom 
"wiary, abo dla czegoby zgoda mię- 
dzy bracią i fpołeczność miała fię 
targać. Chociaż Luterani rownie 
iak my, niewątpią o prawdziwey 
obecności Chryftufa w Pucharyftyi. 

Tu więc Kalwiniftowie, kto- 
rzykolwiek fzczerze i pilnie my- 
ślą o zbawieniu wiecznym, tu mo- 
wię, niechay uważą, iakim przemy. 

iem 
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flem, iak'm porządkiem Mądrości 
fwoiey BOG ich pomału ciągnie 
do Kościoła, i uznania prawdy. Mo- 
gą fię inne wfzyftkie przyczyny u- 
fkarżań, abo cale uprzątnąć, abo tak 
ułagodzić, że nic przykrego w nich 
nie będzię, po wyłożeniu zdania na- 
fzego. W tym zaś fporze, ktory 


nad fpodziewanie .tak ieft ułatwio* 
ny, oni fami przednią trudność znie- 
śli, gdy wyznali dobrowolnie, że 
ta nauka ani zbawieniu, ani gło- 
wnym wyrokom Religii nie fprze- 
ciwia fię. 


To prawda, że chociaż Lute- 
rani znami fię zgadzaią, utrzymu- 
iac prawdziwą obecność, nieprzyi- 
muia iednak tego, co ztey prawdy 
wypływa. Kładą razem chleb z 
Ciałem Chryftufowym. Pokłon nie- 
ktorzy odrzucają. Zdaią fie nieu- 
znawać obecności, tylko wfamym 
pożywaniu. Atoli lubo te pomnieye 
fze trudności cierpia, Żadnemi ie- 
dnak dowodami nie dadzą fię nakło» 

..» 
nić 
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nić, aby nieuznawali prawdziwey 
obecności, w ktorey ieft naywiekfza 
trudność. 

Krom tego taż Opatrzność 
Boża ktora taiemnemi drogami nie- 
zgodne umyfły, i roziatrźone do 
zgody prowadzi, i nafienia pokoiu, 
i przyjaźni, nawet w naywiękfzych 
kiotniach z Nieba poddawa; ta mo- 
wię Opatrzność fprawiła, iż Kal- 
winiftowie przyznali: że gdyby te 
flowa To iest Ciało moie: brały fie 
w właściwym rozumieniu, przyzwo* 
itfzeby zgoła było, i bardziey zga- 
dzaiące -fie z poprzedzaiacemi zda- 
nie Katolikow, nisli Luteranow. 

Mniemam iż mi łatwo. odp 
fzczono będzie, że tu nieprzyta- 
czam Autorow mieyfe w tey rze- 
czy użytych, gdyż mężowie zacni 
fami pozwolą bez trudności, że u- 
trzymuiąc prawdziwą i rzetelna o- 
becność, bardziey fię znia wiąże, i 
zgadza nafza nauka, 
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Z tad zaś zupełnie i iafno po- 
kazuie fię, że taż nauka nic w fobie 
nie ma, tylko dobrze wyrozumianą 
obecność. Pokazaliśmy i to, że od 
niey zawifła ofiara Eucharyftyi. 
Profiemy Kalwiniftow, aby pamię- 
tali, że nie czego-innego użyliśmy 
do iey wyłożenia, tylko tegó, co o- 
becność owa w fobie koniecznie za- 
myka. Już ieśli fpytafię kto, cze- 
muż więc Luterani, ktorzy obe- 
cność wierzą nienznaią iednak = 
ofiar y» O ktorey my mow jemy, 
ieft naftepowani em 'wypiyw: AA 
z obecnosci? Przyczyna ta ief, że 
Luterani uznaiąc prawdzi: wą obe- 
cność, mniey wyrozumiewaią te 
włalności, at według famychże 
Kalwiniftow dow odniey fą nam od- 
kryte 


Jeżeli pokazaliśmy, że nauką 
nafza oofierze ta ieft, ktorą obey- 
muje wiara pr: awdziw ey obecności, 
iaśnie wyrozumieią owę tak wiel- 
ką fprzeczkę oOfierze M fzy, kto- 

ra 
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ra tak wiele kfiag napełniła, ktora 
tyle łaianiom zelżywym, i potwar 
rzom dałą mieyfce, i wyłączają ią 
na potym z liczby fporow, gdyż w 
tey rzeczy żadney ofobney trudno» 
ści nie mafz; i ta, ( co więkiza) o- 
fiara, ktorey tak nienawidzą, ieft ko- 
niecznym naftępowaniem, i fzcze- 
rym wyłożeniem tey nauki, o kto. 
rey oni twierdzą, Że niema źrucizny. 
Już fami niech fie pomiarkuia, i 
przed Bogiem Sędzią i świadkiem, 
niechay rozważą, czy tak fprawie- 
dliwe przyczyny były, iak mnie- 
maią, dla ktorych fie oddalili od 
tych Ołtarzow, zktorych, iak im 
wiadomo, Przodkowie ich przez ty- 
le przefzłych wiekow, chlebem ży» 
wota zafilali fię. 

8. XVII. 
Kommunia pod obiema Osobami. 
Ozoftaie do wyłożenia inny ftru- 
mień, zteyże nauki wypływa- 
iący; to ieft, ponieważ Chryftus w 
tym, Sakramencie obecny ieft, nie 
w ofo- 
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w ofobach, ktore pod zmyfły podpa- 
daią, moc i łafka zoftaie, ale w fa- 
mey ciała Chryftufowego |ftocie, 
ktore dla ziednoczenia z Boftwem, 
i ma wfobie życie, i daie, Prze- 
to kto wierzy prawdziwą obecność, 
wątpić niepowinien, brać Kom- 
munia pod iedną ofoba, gdyż to 
wfzyttko bierze, w czym ifto- 
ta i moc tego Sakramentu zamyka 
fię, a bierze tym pewniey, Że w tym 
Sakramencie Ciało i Krew Chry- 
ftufowa taiemnicznie tylko, iako fię 
powiedziało, anie rzecza fama od- 
łącza fię; iawno więc ieft, że zu- 
pełnie i nierozdzielnie ten fię bie- 
Tze, ktory fam nas nafycić może. 
Na tym naymocnieyfzym gruncie 
wfpartyKościoł, przykazanie o przyi- 
mowaniu tego Sakramentu tak wy- 
łożył, że moc lego zupełna daie fię 
pod iedna ofobą, Ze zaś rofkazał, 
aby wierni przeftawali, na iedney 
owey ofobie nie z pogardzania dru- 
gą to uczynił, ( uchoway BOZE! ) 

H o- 
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ewfzem dla ufzanowania; gdyż, po: 
źnieyfzemi czafy przez niedbalftwo 
ludu pofpolitego wiele fię działo, 
dla czego rzecz tak Święta w 
mniey fzey uczciwości była. Tak 
jednak to uczyni ił, że zachował fo- 
bie moc pozwolenia Kommunii pod 
obiema ofobami, ile by to bardziey 
flużyło do pokoju i zgody. 

T eologowie zaś Katoli iccy poka» 
zali Kalv iniftom, że oni podobne- 
go tłomaczenia, co do udzielania 

Sakramentow, częft o zaży li. T fu- 
Bie naprod można uważać ieden 
ze XII. o ich karności Rozdział, pod 

napifem o używaniu w "ieczerzy art: 
7. gdzie fą te fłowa napi ifane: Tym 
powinien bydź dawan wieczerny chleb, 
ktorzy wina pić nie: mogą, tak iednak że- 
by się oświadczyli, iż nim niepogardza= 
ia, i ile mogą niechay też Kielich do ust 
zbliżą „przez coby oddalone było ws zel 
kie zgorszenie, Tą uchwałą ofądzili, 
że Kommunia pod obiema ofobami 
nie ieft koniecznie potrzebna z po- 

fta- 
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ftanowienia Chryftufowego; bo ina- 
czey niegodziłoby fię udzielać Sa- 
kramentu, niechcacym zupełnego 
przyjmować; áni z tey przyczyny 
cożkolwiek czynić przeciwko prze- 
pifaney od Chryftufa uftawie. Ani 
też winować można takowych hez- 
winnych, ktorych lama fłabość wy- 
mawia. Ale nadto przykra zdawa- 
ła fię rzecz nafzym przeciwnikoin, 
tym niepozwalać jedney przy nay- 
mniey ofoby, ktorzyby drugiey 
przyimować niemogli; ktore po- 
błażanie że nie ma żadnego funda- 
tu w piśmie, powinni z nami uznać, 
że te flowa, ktoremi Chryftus po- 
dał nam obydwie ofoby, zoftawuią 
mieyfce nieiakiemu wykładowi , 
ktory wykład dziać fie powagą Ko- 
ścioła powinien, 

Ta iednak część karności Kal- 
wińfkiey wyięta z Synodu Pikta- 
wfkiego, mianego roku I560 zdaie 
fię bydź poprawna przez Synod Wer- 
tolieńfki roku 1567 na ktorym tak 

Ha uchwa- 
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uchwalono: Nie podoba się zgromae 
dzeniu, udzielać, tym chleba, ktorzy 
niechcą Kielicha pożywać Atoli te 
dwa Synody niefprzeciwiaią fie fo» 
bie wzaiemnie. Bo Wertolieńfki 
mowi otych, ktorzy niechcą Kielis 
cha pożywać, Piktawfki zaś ktorzy 
nie mogą. Przeto uchwała Synodu 
Piktawfkiego pozoftała w karności, 
i ieft potwierdzona na pośledniey- 
fzym Synodzie Rupelleńfkim, roku 
I5g1r i tak iak fię teraz czyta, prze- 
pilana. 

Wfzakże gdyby miała bydź ro- 
źność w zdaniach Kalwińfkich Sy- 
nodów, z tadby tylko pofzło, że 
rzecz oktotey mowa, nie. należy 
do wiary, ale ieft z liczby owych, 
ktore według ich zdania podlegaią 
wolnemu Kościoła rozrządzeniu, 

$. XVII 
Słowo pisane i słowo niepisane, 
Fraz wyłożyć pozoftaje, co Ka- 
tolicy wierzą o Słowie Bożym, 
i o powadze Kościoła, 


Po- 
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Ponieważ Chryftuis przez opo- 
wiadanie Ewangelii Kościoł fwoy 
poitanowił, pierwfzym Chrześciań- 
fkiey Religii prawidłem było fłowo 
niepłtane. Ani dla tego fwa utra- 
ciło powagę, że iemu potym Nowe- 
go Teftamentu Pifma przydane fa, 
Przeto z rownym pofzanowaniem 
przyimuiemy, cokolwiek Apoftoło- 
wie czyli pifmem, “czyli żywym 
głofem nauczali, iako wyraźnie fam 
Paweł w Liście drugim Rozd:: 2 dọ- 
Teffaloniczan pokazał. Dowod zaś 
ieft naypewnieyfzy, że nauka. laka 
od Apoftołow: pochodzi, gdy fie po 
wfzyftkich Kościołach Chrześciań- 
fkich tak utrzymuie, iż początku 
iey żadnego niemożna naznaczyć. 
Cokolwiek więc tak ieft poftano- 
wiono, to ztym pofzanowaniem 
przyimuiemy, ktore powinne ieft 
powadze Botkiey, i mniemamy Za- 
pewne, że toż ieft wewnętrzne. zda- 
nie Kalwiniftow, ktorzy nie fą upor- 
ni. Gdyż nie można wierzyć, aby 

z in- 
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zinnego zrzodła, anie od Apofto- 
low wypłyneła nauka, ktora od fa- 
mych Kościoła początkow wzięta 
jeft. Dla tego nie powinni fię za- 
dziwiać przeciwnicy, ieśli zoftą- 
wione od Oycow zdania zbieramy, 
rownie piini w ftrzeżeniu iak poda- 
nia, tak Pifm powierzonych, 
$. XIX, 
Kościoła Powaga, 

D Kościoła ftroża Pifm i poda- 

nia, z woli Bożey poftanowio- 
nego, wzielismy Pifma: i taż nay- 
bardziey powagą przeciwnicy, coż- 
kolwickby mowili, przyciśnieni fa, 
żeby Pieśni Salomonowe, w ktorych 
tak mało rzeczy, zmyfłom podle- 
głych, okaztuiacych Proroka duchem 
Bożym natchniętego; także Lift Bło- 
gofławionego Jakuba, ktory Luter 
gdrzuca, i B. Judy, ktory dla przy- 
wiedzionych  nieprawych Ksiąg 
mogłby fię zdawać podeyrzany, że- 
by, mowie, iako Kfięgi Swięte fza- 
nowali, . Ta iedną naoftatek powa- 

gą 
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a ftać fię może, żeby wfzyfikie ca- 
łego Piima Kfięgi, ktore Chrześci- 
aie,iako Bofkie poważala, przy ièli, 
pierwey niżby. uczuli, w tychże 
Kfięgach przez czytanić ducha „Bo- 
żego działaiącego. i 

Ponieważ więc- do Kościoła 
Swiętego Powagi, przez wzięte od 
niego Pifma iak. naymocniey, i nie- 
jkazitelnym węzłem przywiązani ie- 
fteśmy, podanie też znauki iegog 
a przez podanie prawdziwe Pifma 
wyrozumienie; bierzemy. Pla,cze* 
go Kościół oświadcza fie, że nic nig- 
mowi zfiebie famego, że żadnego 
nowego niewynayduie wyroku: te- 
go fię tylko, co z Nieba. obiaw long 
ieit przez. Ducha: Swiętego, trzy- 
ma; 1 to, za zrządzeniem tegoż. Du- 
cha, danego fobie za nauczyciela, 
wykłada. 

Ze zaś Duch Swięty zażywa 
go za. tłumacza, ukaznie Owa. Za 
pierwfzych czad ow Agpoftolfkich: 
wfczęta fprzeczka, 0 ftąrozakonnych 

obrząd- 


T20 Pykład 
obrządkach : jakim fpofobem ten 
pierwfzy fpor ieft roftrzygniony, Z 
iego opifania w dziejach Apoiltol- 
fkich, nauczy lismy fie, ktora powagą 
wfzyftkie inne maia bydź zakończo- 
ne w naftepuiących wizyftkich wie. 
kach. Więc poki między Chrześcia- 
nami zaydą o Wierze pytania, i nie 
zgody, fwoiey powagi Kościoł zaży- 
ie; i powiedza zgromadzeni Pafterze, 
naśladuiący A poftołow. (y) Zdalo się 
Duchowi Świętemu i nam. Gdy zaś 
Swięta Matką Kościoł obwieści, bę- 
dą nauczani ludzie, że nie trzeba 
znowu roztrzafać, co ftanowiono, a- 
le z wielkim rozumu uniżeniem 
przylmować Święte wyroki. W 
czym poydziemy za przykładem 

awła i Sile, ktorzy gdy pierwfzy 

raz uchwały Apoftołow  donofili 

wiernym, nie tylko rzeczy, iuż po- 

ftanowionych, nie dozwalali na no- 

wo rozbierać, ale też (z), chodzili 

po mieściech, podawając im ku chowa. 
niu 
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niu nauki, ktore były postanowione od 
Apostołow. 

Tak na zdaniu Kościoła pa- 
miętni Ewangelii przeftalia Chrze- 
ścianie; gdyż wierzą, że przez u- 
ita iego wzięli Ducha Swiętego od- 
powiedź, i Z przyczyny tey wiary, 
gdy w Haśle zmowiemy: Mierzę w 
Bucha Swietego, zaraz przydaiemy; 
Święty Kościoł powszechny: ktorą, 
jakoby prawem; nas obow jęzuiemy, 
abyśmy uznawali nieomylna, i nie- 
przerwaną prawdę w Kosciele po- 
wfzechnym; ponieważ ten fam Ko- 
ścioł, ktory zawfze podaie fię nam 
dò wierzenia w Hasle, przeftałby 
bydż Kościołem, gdy przeftał.nai- 
ezać objaw ioney od BOGA prawdy. 
Przeto ktorzy fię obawiaią, aby on 
władzy fwoiey nie zażył na wpro- 
wadzenie kłamftwa, ta fama rzeczą 
znać dàią, że niedofyć wierzą, w 
tego, ktory Kościołem rządzi. 

Aczbyśmy też pozwolili prze- 
ciwnikom, żeby tę rzecz ludzkim 

bar- 
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bardziey zwyczalem uważali, przy- 
znać mufzą, że Kościoł Katolicki 
nie tylko fię niepoftanowił iedna- 
czem wiary, O Co go ofkarżaia, ale 
przeciwnie fam fiebie, iak mogł, 
wfzyftkiemi węzłami obowiązał, i 
wfzyfikie do nówotnych wymyfłow 
zamknął drogi: Gdyż nietylko fię 
poddaie pifmu Swiętemu; ale też 
żeby na zawfze oddalił fwobodne 
tłumaczenia, ktoremi wynalazki 
ludzkie udaią fię za pifmo. prawem 
poftanowionym przyrzekł, iż w rze- 
czach do wiary i obyczaiow nale- 
Zących, toż Pifmo bedzie wyrozu- 
miewał według zgodnego zdania 
Świętych Oycow: (a) i że od 
niego nieodftapi, wyznaie: eświad- 
cza fię iefzcze, iż we wfzyftkich ` 
Synodach, i wyznaniach wiary od 
fiebie wydanych, żadney nieprzyi- 
muie nauki, ktoraby niebyła zga- 
dzaiąca fię z podaniem wizyftkich 
przelzłych wiekow. 
Z in- 
(a) Conc: Triden: Sess: 4. 
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Z inney miary, gdyby przeci- 
wnicy famych fiebie poradzili, u. 
znaliby. że w więkfzey powadze u 
nich imię Kościoła, niż zwykli w 
fporach mowić. Nie znaydzie fię 
mniemam, Żaden mąż rofiropny, 
między niemi, ktory widząc fię o- 
fobnym w iakim zdaniu, chociaż 
zdawałoby fię iafne, nie wzdrygnął 
fię ná fwą fzczegulność. Tak po- 
trzeba ludziom, w takowych záifte 
rzeczach, wfpierać fię powagą ia- 
kiego towarzyftwa, ktoreby iednoż 
miało zdanie. Dla tego BOG, kto- 
ry nas ftworzył, i widział, comam 
iefi użytecznego, zaradzaiąc O nas, 
chciał, śbyśmy.wfzyfcy wizczegul- 
ności byli podlegli Kościołowi fwe- 
mu, ktorego powaga nadewfzyftko 
ieft mocno utwierdzona: gdyż nie 
tylko flowa fwego w Piśmie świę- 
tym wyrażonego świadettwem Bog 
ią ufianowił, śle też w iawney ma 
obronie, ktora ztąd wydaie fię o- 
czywiście; Że Kościoł tylą cudami 

ieft 
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ieft ugruntowany i utwierdzony, á 
co więkfza, że nowym niemniey 
podziwienia godnym cudem mię- 
dzy tylą nawałnościami trwa cały, 
i niefkazitelny. 
$. XX. 


Kalwinistow zdanie o Powadze 
Kościoła, 
Ak potrzebna ieft w Kościele o- 
wa naywyżfza powaga, przez 
którąby wfzczęte fpory o Wierze, 
i rozumieniu Pifma, były zákoń- 
czone; że przeciwnicy, którzy ią 
ofławiali, iako nieznośne tyrańftwo 
czyli okrutne panowanie, onęż fa- 
mi przyiąć mufieli, iako naype- 
wnieyfze lekarftwo, dla ufpokoiea 
nia niezgód. 

Gdy bowiem ci, którzyfię ná- 
zywaią Independentes,- iawnie wy- 
znali, że każdy z wiernych mażyć 
według przepisu włafnego fumnie- 
nia, i potrzeby niemafz, dla któ- 
reyby powinien włafne SA pod- 

qa 
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dawać, pod rozfądek iakiego bra- 
twa, śbo Zgromadzenia, abo Ko» 
ścielnego zebrania. Y gdy na tym 
zdaniu przeftaiąc, nie chcieli fię 
poddawać Synodalnym uftawom; 
tę naukę Karentoneńfki Synod Ro- 
ku 1644. miany, pobudzony temiż 
przyczynami, i temiż fzkodami po- 
tępił, dla których my ją odrzucamy, 
Z początku upatruie ów Synod, že 
błąd Tndependensow na tym zawisł; 
Że uczą, Że każdy z osobna Kościoł 
śwemi własnemi prawami tak rząe 
dzić się powinien, żeby w rzeczach 
kościelnych nikomu nie był podległy, A 
od nikogo niedependowat, áni był o= 
bówiązany uznawać iaką Rozmow, t 
Synodow powagę, względem swego 
rządu i sprawowania. O tym zaś 
błądzie tak fądzi Synod, że ta Se- 
kta żak Rzeczypospolitey, iak Ko- 
ściołowi szkodliwa; wszelkim bezro= 
zumnym i szalonym wymysłom otwie= 
ra droge, „1 sposoby im zabieżenia 
znosi; i gdybyto zdanie miało mieye 

sce, 
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sce, tyleby mogło się wymyślić Rea 
ligii, tleby było osobnych takowych 
Parafii schadzek, Z których fłów 
oftatnich pokazuie fię, že Synod 
chciał, aby ta podległość , którą w 
tym dekrecie poftanowił, ofoblia 
wie należała do fpraw wiary, gdyż 
naywiękfzą niegodziwość, która z 
niepodległości wypływa, tę wyty- 
ka: można tyle Religii wymyślić , 
ile byłoby Parafii. Potrzeba więc 
ieft według dekretu tego Synodu, 
aby każdy Kościół, á tym bardziey 
każdy ofobny człowiek podlegał w 
rzeczach wiary, wyżfzey lakiey 
powadze, znayduiącey fię w iakim 
zebraniu, śbo Towarzyfiwie, i tey- 
Že powadze włafne zdanie wfzyfcy 
maią poddawać. Nie zbraniaią fię 
bowiem Indbpendentes poddawać 
flowu Bożemu, według tego wy- 
rozumienia włafnego, w którym ie 
wierzą: i Synodalne dekreta goto= 
wi przyiąć, które po roztrząśnie: 
niu uznaią fprawiedliwe. ` Tego 
zaś 
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246 nieprzypufzczaią, Żeby powa- 
dekretu iakiego Kościelnego 
mieli bydź obowiązani; śbo Żeby 
miało bydź iakie zebranie, ktore- 
goby rozfadkowi włafny rozfadek 
powinni byli poddawać: Co wzięli 
od famych Kalwiniftow  naucza« 
iących , Że wfzelkie zebranie , 
nawet famego Kościoła powfzech- 
nego, ieft zebranie ludzi błędom 
podległe; dla czego Chrześciańfki 
człowiek nie powinien jemu- pod- 
dawać włafnego fwego rozfądku, 
gdyż takowe pofłufzeńftwo famemu 
BOGU ieft powinne. Z tego In- 
dependensow zdania wypływaią owe 
niegodziwości, które bardzo dobrze 
Karentoneńfki Synod wytknął. Bo 
chociaż oświadczaią fię, Że f3 po- 
flufzni Pifmu, gdy iednak każdy 
fobie przywłafzcza, aby ie według 
włafnego rozumienia przeciwko 
Kościelnemu. zdaniu, prawnie u- 
chwalonemu tłumaczył, droga się 
oiworzy bezrozumnym, i szalonym 


wys 
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wymysłom, i żadnego sposobu do zde 
bieżenia im nie będzie ; gdyż Kos 
ścioła rozfądek nie jeft dla nich 
lekarftwem, którzy mniemaią, że 
żadnym prawem nie fą obowiązani 
do pofłufzeńftwa; będzie naoftatek 
mieyfce, do wymyślenia tylu Religii, 
nietylko, ile Farafii, åle też ile głów, 

Dla oddalenia fzkód tako wych, 
z których pochodziłoby Chrześci» 
śńfkiey Religii potarganie, i zupeł- 
ne ofłabienie , zebrany ieft Karen- 
toneńfki Synod, áby iaka w rzeczach 
Kościelnych podległość postanowił, 
także w tych, które do wiary ni. 
leżą, która podległość i rozumu 
poddanie, nigdy fzkodliwym przys 
padkom, którym chcieli zapobiedz, 
nie oprze fię, chyba Żeby zgodzili 
fię z nami, i uchwalili, że każdy 
prywatny Kościół, i tym bardziey 
prywatny każdy z ofobna Chrze» 
ścianin zapewne wierzyć powinien, 
że koniecznie ma poddawać zdanie 
właąlne pod powagę Kościoła. 
Prze: 
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Przetoż widziemy, że Kalwi= 
niftowie w Rozdziale piątym fwey 
karności o Konfyftorzach Artykule 
ar, gdy przepifuia fposób zdkończe- 
tia sporow, któreby w iakiey części 
ýbo nauki, óbo karności, wszcząść się 
mogły; poftanowili nayprzód śby 
Konfyftorz ftarał fię ufilnie wszy. 
stko z słowa Bożego łagodnie i bez 
trzasku uspokoić; ktemu po mianym 
Konfyftorzu, rozmowie. Synodzie 
Prowincyalnym, iakoby tyleż Ju- 
fysdykcyi ftopniach, gdy naoftatek 
przyjdą do Synodu Narodowego, 
nad który u nich żadney władzy 
niemafz, o nim to mowią: Tu sta- 
mie się zupełna i ostateczna przez 
słowo Boże całey wątpliwości rospra- 
iwa, nå którey ieśliby zgoła niechcieli 
przestawać, i błędow wyrażnie od- 
jzucić, od Kościoła odcięci będą. 
W tym mieyfcu iawno ieft, że 
Kalwinifiowie naywyżfzego tego 
fądu mocy nieprzypifuią famemu 
owu Bożemu, ofobno wziętemu 
bez 
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bez względu na wytłomaczenie 
Kościelne: bo chociaż tegoż fame- 
go fłowa zażywali w poprzedzaią- 
cych fądach, iednakże od nich od- 
woływać fię pozwolili. Nie iná- 
czey więc to flowo, chyba naywyż= 
fzym Kościoła rozfądkiem wyłożo- 
ne, czyni ostateczną owę rosprawę, 
ná kżórey ktoby nie chciał przestaw 
wać, luboby mówił, że mu fłowo 
Boże fprzyla, przecięż iuż powie 
nien bydź miany z4 obcego, zá ja- 
kiegoś bezbożnego, który Święte 
owe flowo fałfzuie, i zażywa go 
na obronę błędow fwoich. 

Ale formularz liftow, który od 
Synodu Wiktoryaceńfkiego w Are 
moryas Roku 1617. napifany ieft 
dla używania Prowincyi, ile rázy 
ná Narodowy Synod maia wypra- 
wiać Pofiow; ma coś on zaifte mo- 
cnieyfzego: W tych bowiem fto- 
wach ief napifany:  Obiecuiemy 
grzed Bogiem, że wszystkiemu temy 
podlegli będziem, co od świętego wa- 
sze- 
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szego zboru postanowiono i uchwa- 
łono będzie, temu będziemy posłuszni, 
t wszelką naszą możnością gotowi ie- 
steśmy wykonywać, gdyż mniem amy, 
iż BOG nim, rządzić bedzie; i was 
Duchem Świętym swoim we wszelkiey 
prawdzie i sprawiedliwości przez 
słowa swego prawidło prostować, 
Nie o tym tu rzecz, żeby Synodu 
iakiego dekret przyięli: w ten czas, 
gdy uznaią, Że fię z pifmem zga- 
dza; owfzem raczey wprzód podda- 
ia fię Synodowi, niżeli ieft zebra« 
ny, á dlatego poddaią fię, iż mnie- 
maią, że Duch Święty będzie rzą* 
dził tym zebraniem. A jeśli to 
mniemanie z ludzkiego tylko uprze- 
dzenia, czyli otuchy maią, iakim 
fumnieniem mogą obiecywać przed 
Bogiem, że wszystko to przyimą, co 
będzie postanowiono, i uchwalono, £ 
że będą posłuszni temu, i będą wy- 
konywać wszelką swą możnością? 
Jeśli zaś oSynodzie, który ma bydź 
zebrany, tak wybornię fądzą, wie- 
2 rząc 
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rząc że Duch Swiety będzie w nay- 
wyżfzych fądach Kościoła przyto- 
mny, nic iuż więcey fami Katoli- 

cy nie żądaią. 

Otoż tak czynia Przeciwnicy! 
że którzy z nami fię zgadzaią w o= 
wey naywyżfzey powadze, bez któ- 
rey Żadnaby wątpliwość, wfzczęta 

o Religii, nigdy niebyła zakończo* 
na. Ciż fami zarzucaiąc iarzmo, ia- 
koby rzecz nieznośna była, żeby 
Chrześcianie obowiązani byli wła- 
fne zdanie poddawać pod zdanie 
Kościoła, toż famo potym iarzmo 
dla utrzymania porządku potrzebne, 
dobrowolnie na fiebie włożyli: dla 
którego przedtym odftąpilr iedno- 
ści Kościoła. 

Daley iefzcze pofiapili na Sy- 
nodzie Narodowym, mianym u $. 
Fidis Roku 1578. Rzecz była w ów 
czas o zgodzie z Luteranami przez 
ułożenie wyznania wiary powszechney, 
2 Kościołom wszystkim wspólney , 
które miało bydź napifane. Z4pros 
f20- 
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{zone fa Gallikańfkie towarzyftwa 
na ów Synod, o tey rzeczy malą- 
cy zaradzać, aby zesłały Mężow do- 
brych, od tamecznych Kościołow do- 
świadczonych, i ich powagą umocnio* 
nych przez poważne mandaty. ut tra: 
Gier nt, convenirent, deciderent de 
omnibus doćtrinse capitulis, kżórzy= 
by się naradzali, zgadzali, í rozpra- 
wiali o wszystkich nauki cześciach, t 
6 innych do zgody należących . O 
czym gdy fię naradzono ná owym 
Synodzie, temi famemi flowy de- 
kret Synodalny ułożony ief. Na- 
rodowy tego Królestwa Synod podzig- 
kowawszy BOGU zá nadzieię nadaną 
zgody, i pochwaliwszy wzmiankowa* 
nych Posłow zd staranie, pilność, ra- 
dy zdrowe, probatis etiam remedi- 
is ab eis propofitis, chwaląc też po- 
moc od nich przełożoną, nayprzód e 
ułożeniu nowego wiary wyznania, 
którego ułożenia moc ma bydź dana 
pewnym ofobom, stanowi, jesli ws} 
minionego wiary wyznania n 
pi 
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przysłany będzie przepis, niechay bg- 
dzie rostrząsśniony ná każdym Syno= 
dzie Prowmcyalnym, ńbo INACZEY Wee 
dług każdey Prowincyi wygody: tym 
czasem wyznaczył Ministrow czte- 
rech, w takowych rzeczach naybiegley= 
szych, którym wyraźnie nakazał, by 
Się na mieysce i dzień zeszli, z listga 
mi 4 mandatami poważnemi tak Mi. 
nistrow wszystkich starszych, ilekol- 
wiek z! rowincyj tego Królestwa iest 
wysłanych, iako też Pana Vice-Kome- 
sa Turenneńskiego do Sprawowania 
wzwyż wspomnionych rzeczy, A ie- 
źeliby stać się nie mogło, żeby wspo» 
mnione wyznanie po wszystkich Fro- 
wincyaeh było rostrząśnione, ich ro- 
stropności i zdrowemu rozsądkowi 
pozwolono iest, åby zezwolili. i n- 
chwalili te rzeczy, którekolwiek byty- 
by przywiedzione do naradzania, czy 
too nauce, czy o iakieykclwiek inney 
materyi nałeżącey do pożytku, poie* 
dnania, i spokoysości wszystkich Ko- 
Ściołow. Ten fkutek nakoniec mia- 
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ła próżna ckliwość Reformowanych 
Ewanielikow. Głupftwo nam tyle 
razy zarzucali, Że rozfądkowi Ko- 
Ścioła pofłufzni byliśmy , który Ko- 
ścioł zebraniem ieft z ludzi tylko 
błędowi podległych; cb mieli zá 
rzecz naynikczemnieyfzą. A oto 
ná Synodzie Narodowym, wyrdżaią- 
cym wfzyftkie Kalwińfkie w Galli 
Kościoły, ciż fami Kościelnego fą- 
du wzgardziciele uroczyftym o- 
brządkiem zebrani, nie wątpili zda- 
wać wiary fwoiey ná rozfądek 
czterech Mężow, i tak wyzuli fię 
z włafnego zdania, że im dali 
moc zupełną odmieniać wyznanie 
tey wiary, którą po dziśdzień tak 
przed całym światem Chrześciśń- 
fkim udaią, iakoby nic w fobie nie 
miała, tylko fzczere fłowo Boże, 
za którą też gdy ią Królom nafzym 
ofiarowali, że niezliczeni ludzie go~ 
towi byli krew przelać, upewnili. 
Synodu tego Dekret zoftawuię do 
uwagi rofiropnemu Czytelnikowi. 


136 Wykład " 
A zdanie Kościoła wkrótkości od- 
bywam. 
$.:XKI. 
Swiętey Stolicy Apostolskiey i Biskup- 
stwa powaga. 
Onieważ Chryftus chciał mieć 
ieden fwoy Kościoł, i mocno na 
iednosgi ofadzony, pfzodkowanie 
Błogofławionego Piotra do zatrzy- 
inywania iey, i przymnażania pofta- 
nowił, Dla czego uznajemy toż 
przędkowanie w naftępcach Przodka 
Apoftołow, ktorym przeto tę pod- 
ległość powinniśmy, to pofłufzeń- 
fwo, ktorego Swięte Concilia, i 
Święci Oycowie nauczyli Chrze- 
ścian. 

Te zas materye, o ktorych w 
Szkołach czynia fię pytania, iako 
wfzyftkim wiadomo, chociaż Kal- 
wińfcy nauczyciele nie przeftalą 
ich częfto na iaw przytaczać, dla 
ochydzenia tey władzy, niemaią tu 
mieyfca, gdyż do wiary Katolickiey 
nienależa. Dofyć uznawać Głowe, 
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i Pafterza od BOGA poftanowione- 
go, żeby trzodę iego wfzyfikę w 
drogach iego proftował: co chętnie 
ci wfzyfcy uczynią, ktorzy ftaraią 
fię o braterfką i Kościelną zgodę, 
Zaifte gdyby fprzyiali iedno- 
ści, nowey tey Reformy Autorowie, 
nie znieśliby ani Bifkupiego rządu, 
od famego Chryftufa poftanowione- 
go, i od czafow Apoftolfkich po 
wfzyftkich kwitnącego Kościołach; 
aniby pogardzili Stolicą B. Piotra, 
ktorey powaga ma i w Ewangelii 
tak mocny fundament, i w podaniu 
tak iawny, i tak nieprzerwane za- 
świadczenie przez wfzyftkie wieki. 
Owfzem zachowaliby raczey pil- 
nie; i Bifkupią powagę, ktorą fie 
utrzymuie iedność po wfzyftkich w 
fzczegilności Kościołach, i Stolice 
Piotra przodkowanie, ktore Katoli- 
ckiey wfzelkiey jedności powfze- 
chnym ieft związkiem. 


$. XXII. 


Wykład 


$. XXII. 
Kończenie. 


Fm ieft Katolickiey nauki wy- 

kład, w ktorym przeftaiac na 
przednich, opuściłem niektore inne 
rzeczy, gdyż Kalwiniftowie nie ma- 
ią ich za flufzną przyczynę (wego 
od nas odftapienia. Mam nadzieję, 
że ktorzy znich prawym umyflem 
rozważą wfzyftkie części tego: pi- 
fma, gotowfzemi będą do poiecia do- 
wodow, ktoremi fie wfpiera wiara 
Kościola. A tym czafem uznala, że 
można wiele fprzeczek uprzątnąć, Ía- 
mym fzczerym wyłożeniem zdaniaz 
krom tego, że Swięta ieft nauka na- 
fza, ani znayduie fię w niey część 
jaka, ktoraby nawet według ich zda- 
nia narulzała fundamenta zbawienia, 


Komuby zaś podobało fie od- 
pilać na ten wykład, profiemy nie- 
chay 
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chay uważa, że daremnieby pifał, 


gdyby zamkniętą w tym wykładzie. 


naukę zbiiał; gdyż moie przefię- 
wzięcie było przełożyć ią tylko, nie 
zaś dowodami utwierdzać. ] ieżeli w 
niektotych mieyfcach przywlodłem 
przyczyny, na ktorych fie wfpiera, 
tom dla tego uczynił, że niekiedy 
inaczey niemożna wyłożyć nauki, 
chyba przytaczaiąc rownie przednie 
iey fundamenta. 


J ten także nietrafiłby do celu 
tego pifma, ktoryby rożne rozbierał 
przyczyny, od Teologow Katoli- 
ckich na utwierdzenie i wyłożenie 
"Trydentfkiego Concilium nauki 
przywiedzione, i co zniey prywa- 
tni Nauczyciele wnofili. Zeby 
więc ' co ftałego moglo fie mowić 
przeciwko niemu, i co należącego 
do rzeczy, potrzeba ieft, abo z tych 
aktow, ktoremi Kościoł ieft obowią- 
zany, dowodzić; że tu wiara iego 
nie 
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nie fzczerze ieft wyłożona; abo po- 

kazać, że ten wy skłąd rownie mocne 

wfzyftkie zarzuty zoftawnie, i wat- 

pliwości całe, pufzcza: abo Aa 

wytknąć, w czymby ta nauka wia- 
ry fundamenta narufzała, 


KONIEC. 
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